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nonparelowy wiersz 1-łamowy lub jego miejsce 2000 mk. niemieckich.
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d t g e b ie t  12. Skrytka pocztowa w Gdańsku nr. 188
„ R u c h “ Kassubischer Markt 21.

Papież w&ec m o r U u i  
sooletó®.

Warszawa, 5 IV. (AW .) Według do­
niesień dzienników wiadomość o roz­
strzelaniu Butkiewicza wywołała w Wa­
tykanie niesłychane oburzenie,, tembar- 
dziej że władza sowiecka do ostatka za­
pewniała przewodniczącego misji papie­
skiej południowej Rosji, Pało, który w 
tej sprawie interwenjował u sowietów, 
że proces jest prowadzony ze względów 
czysto fomalnych i że oskarżeni księża zo­
staną ułaskawieni. Ojciec św. po otrzyma­
niu wiadomości o wykonaniu wyroku 
padł na kolana i ze łzami w oczach mo­
dlił się przez czas dłuższy za duszę śp. 
ks. Butkiewicza. Dzienniki włoskie wszyst­
kich kierunków potępiają w  ostrych sło­
wach ..gwałt bolszewicki.

P m  angielska e m  sie 
o d w M a  suego przedstawiciela 

z Moskwy.
Warszawa, 5 IV. (AW .) Według donie­

sienia dzienników z Londynu stosunki 
dyplomatyczne między Anglją i Rosją so­
wiecką są bardzo naprężone. Angielskie 
koła dyplomatyczne ze szczególnem obu­
rzeniem mówią o prowokacyjnej bucie, 
jaką nacechowana była od powiedź so­
wiecka na protest angielski przeciwko za­
sądzeniu księży polskich. Prasa angielska 
podkreśla odpowiedź sowiecką jako nie­
słychaną prowokację, która powinna zmu­
sić rząd angielski do ostrego wystąpienia 
przeciwko sowietom. Dzienniki angielskie 
domagają się nawet, aby rząd angielski 
odwołał swego przedstawiciela z Mo­
skwy. - .

Presa angielska o zastrzelenia 
prał. Butkiewicza.

Londyn, 4 IV. (PAT.) Cała prasa an­
gielska z ogromu em oburzeniem przyjęła 
otrzymaną z Warszawy wiadomość o 
rozstrzelaniu ks. Butkiewicza. Daily News 
oświadczają, że sposób prowadzenia pro­
cesu urągał wszelkim zasadom wymiaru 
sprawiedliwości. Westminster Gazette pi­
sze, że rząd angielski winien niezv ' • *v e 
odwołać swego przedstwiciela z Rosji. 
Dziennik ten określa wyrok jako czyn 
haniebny i rękawicę rzuconą całemu świa­
tu cywilizowanemu, Times i Daily Teł. 
’dają również wyraz swemu głębokiemu 
oburzeniu.

lt r iT i » T rrik
Stoi sie to może przez żujecie Bremeny i Hamburgi

Berlin, tel. wŁ Gaz. Gd. Wielką senzację wywołała całą 
prasę obiegająca wiadomość, że Francja, doszedłszy do prze­
konania, az Niemców nie będzie można ugiąć i obezwładnić 
li tyko przez zajęcie Zagłębia Ruhry — postanowiła ugodzić 
w najwrażliwsze dwa punkty, a mianowicie zająć Hamburg 
i Bremenę. Wygłodzenie Niemiec przez okupację Zagłębia 
Ruhry, stanowiącego niejako ich żołądek, nie da się szybko 
przeprowadzić, natomiast w jaknajkrótszym czasie można 
będzie obezwładzić je przez zduszenie płuc niemieckich — 
Bremeny i Hamburga. Ze strony angielskiej trudności przy 
przeprowadzeniu tej akcji stawiane nie będą.

Zalania posłto polskich 
» sejmie praskim.
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Olbrzymi mieć protestujący i  S i m i e .
Władze rządowe w obronie żydów.

Warszawa, 5 IV. (AW .) Wieczorem na 
Placu Teatralnym odbył się olbrzymi wiec 
protestacyjny przeciwko zamordowaniu 
prałata Butkiewicza. Wszystkie sklepy, nie 
wyłączając kawiarni, od godziny 5-tej by­
ły zamknięte. Na Placu Teatralnym zgro­
madziły się ogromne tłumy. Przyjęto sze­
reg rezolucyj i protestów. Policja strzegła 
dostępu do gmachów zajętych przez 
przedstawicielstwo sowieckie. Po skoń­
czonym wiecu wielutysięczny tłum przy 
śpiewie hymnów narodowych i okrzyków 
przeciwko komunistom ruszył pochodem 
wzdłuż Krakowskiego Przedmieścia i No­
wego Świata. Przed gmachem przedsta­
wicielstwa angielskiego wznoszono okrzy­
ki: Niech żyje Anglja! Następnie prze­
szedłszy Alejami Uiazdowskiemi, pochód 
się rozwiązał. Część tłumu, mianowicie 
młodzież, ruszyła dalej. Po rozejściu się 
tłumów w  kilku punktach miasta nielicz­
ne grupy wyrostków dopuściły się eksce­

sów przeciw żydom. Wypadków takich 
zanotowano kilkanaście. Były one nie­
zwłoczni? zlikwidowane prz^z energicz­
ną postawę władz bezpieczeństwa. Więk­
szość publiczności nawołuje do zacho­
wania godności i powagi, występując 
czynnie w obronie napastowanych prze­
ciw wyrostkom, usiłującym bić żydów z 
łaskami lub usuwać ich z tramwajów. 
Nadmienić należy, że delegacja wiecu 
podczas bytności w  pałacu prezydjum za­
pewniała premjera Sikorskiego jako min. 
spraw wewnętrznych, że przedsięwzięto 
ze strony organizatorów wszelkie środki 
do niedopuszczenia do ekscesów. Komi­
sarz rządu pó otrzymaniu wiadomości o 
ekscesach zażądał pomocy wojska dla 
rychlejszego zlikwidowania godnych po­
żałowania zajść. Pomoc ta okazała się je­
dnak zbyteczną wobec tego, że sama pu­
bliczność pomagała policji w  zlikwidowa­
niu zajść.

Warszawa, 5. 4. (A W .) Dzisiaj zbier; 
się w  Berlinie komisja główna sejmu dl; 
omówienia najważniejszych spraw pań 
stwowych. Polacy w Niemczech posiada­
ją zaledwie 2 przedstawicieli, hr. Siera­
kowskiego i Barczewskiego. Niewiadomo 
zatem, czy dojdą oni do głosu w komisji, 
czy też dopiero na plenarnych posiedze­
niach. Niewątpliwie poruszą oni bolączki 
i niedomagania, na które cierpi półtora 
miljona Polaków, mieszkających w Pru- 
siech. Dość wspomnieć, że język polski 
nie jest uznany ani w sądownictwie ani 
w instytucjach samorządowych, tam 
gdzie Polacy stanowią większość i niema 
ani jednej szkoły polskiej. Nauka relogji 
jest wykładana dzieciom w języku obcym. 
Inaczej należy oceniać położenie Niemców 
w Polsce, gdzie posiadają oni nietylko 
szkolnictwo początkowe ale i średnie 
utrzymywane na koszt państwa. Insty­
tucje w rodzaju Deutschtumsbundu są 
rozkładnikami Niemczyzny i stanowią 
państwo w państwie. Utrzymanie tej po­
dwójnej miary nie da się pomyśleć, jeżeli 
rząd niemiecki nie zechce uwzględnić 
siusznych żądań rodaków po tamtej stro­
nie granicy i władza polska winna poddać 
rewizji swe postępowanie wobec Niem­
ców w Polsce.

8h  ciii m i i i .
Berlin, 5 IV. (AW .) Według informacyj 

prasy lewicowej siła organizacyjna Or- 
geschu na G. Śląsku z dnia na dzień 
wzrasta. W  samym obwodzie miejskim 
gliwickim istnieje obecnie 16 kompanji 
orgeschowych, nie licząc 4 kompanji t. 
zw. Bahnschutzu. W  ostatnim czasie po­
wstała nawet na G. Śląsku osobna orga­
nizacja lotnicza pod nazwą „Oberschle- 
sische Fliegerschaft „Dilia“ . Głównymi 
organizatorami orgeschu są rektor Gün­
ther wraz z synem, którzy niedawno are­
sztowani, obecnie znowu wypuszczeni 
zostali na wolność. Wszystkie te organi­
zacje oczywiście są na utrzymaniu prze­
mysłu Śląska Opolskiego.

nuncjusz papieski przenosi sie 
z  Roracijnn do Berlina.

Berlin, 5. 4. (AW .) Z Monachjum in­
formuje prasa wieczorna, że nuncjusz pa­
pieski mons. Paceli najpóźniej do 1 lipca 
b. r. chce przenieść siedzibę swoją stale 
z Monachjum dq Berlina. Prasa wnio­
skuje z tego, że do tej pory zostaną ukoń­
czone rokowania między Bawarją a Wa­
tykanem w  sprawie zawarcia konkordatu.

Reoseoetó roysm  imm swa 
Kandydoture.

Berlin, 5. 4. (A W .) „Chicago Tribune“ 
stwierdza, że jest najzupełniej możliwem, 
iż b. prezydent St. Zjednoczonych Teor 
dor Rooseveld w przyszłych wyborach 
prezydenta będzie kandydować znowu na 
stanowisko prezydenta.

Wznowienie polsko-rosyjskich 
rokowi! handlowi).

Warszawa, 5. 4. (AW ,) Rokowania han­
dlowe polsko-rosyjskie zostały we wtór 
rek wznowione. Komunikat sowiecki o 
przebiegu obrad stwierdza, że delegacja 
polska nie występuje przeciw istniejące­
mu w Rosji monopolowi państwowemu w 
handlu wewnętrznym, co ułatwia zawar­
cie traktatu.

Propaganda bolszewicka w Ameryce,
Berlin, 5 IV. (AW .) W  wydaniu konty- 

nentalnem „New York Heraldu“  zamie­
szczona jest sensacyjna wiadomość o co­
raz intensywniejszej propagandzie bol­
szewickiej w  Ameryce. Sowiety mają po­
siadać w Nowym Yorku zapasy w  wyso­
kości 250 miljonów doi. W  ciągu jednego 
roku na propagandę sowiecką w St. Zje­
dnoczonych wyrzucono przeszło 500 mi­
ljonów doi.

Z g n d o m ie  prał, Butkiewicza 
u ocenie prasy polskie].

Warszawa, 5. IV. (AW .) Ze wszystkich 
stron państwa nadchodzą wiadomości o  
wielkiem wrażeniu, jakie" wywołało stra­
cenie ks. Butkiewicza. Cały szereg zebrań 
i manifestacyj odbyło się w państwie a 
uchwały zapadłe na tych zgromadzeniach 
zostały przesłane do Warszawy. W  zebra­
niach tych wzięły udział nie tylko organi­
zacje polityczne, ale i kulturalne, jak 
związki, stowarzyszenia, szkoły ludowe 
itd. Jednakże z rozmaitych oznak wnio­
skować można, że rząd polski uważał po 
swojej interwencji w komisarjacie do spr. 
zagr. sprawę za wyczerpaną i niema za­
miaru występować nadal samodzielnie, 
natomiast solidaryzować się będzie i po­
pierać z wszystkich sił ewentualną akcję 
mocarstw zachodnich. Z tego powodu 
nawet poseł Stroński atakuje rząd polski, 
domagając się energicznej akcji i dziwiąc 
się łagodnemu stanowisku sfer rządo­
wych w  tej sprawie. Oczywiście ‘o chło­
dne stanowisko wytykane przez poda 
Strońskiego jest dążnością dc zapanowa­
nia nad sytuacją i niewywoływnia dal­
szej komplikacji, pomimo największego 
zmartwienia i krzywdy, jaką sowiety ko- 
ściołu katolickiemu przez stracenie ks. 
Butkiewicza wyrządzili. „Kurjer Poranny“ ' 
omawiając całą sprawę podnosi, że Pol­
ska ma obecnie do czynienia z tą samą 
Rosją, z którą miała do czynienia przez 
wieki przystrojoną tylko w  inny kostjum. 
Wielkanocna zbrodma sowietów ze 
względu na prowokujące cele powinna 
wzbudzić we wszystkich państwach Euro­
py uczucie niebezpieczeństwa przed polity­
ką sowiecką. „Kurjer Poranny“  sądzi, że 
sowiety myślą o grze na nerwach pol­
skich. Polska przez swoją wewnętrzną 
zwartość i karność dała tak wyraźny do­
w ód  siły, że igranie na ići nerwach prze­
stało być ponętną zakusą dla tych, którym 
jej istnienie zawadza i przeszkadza z da­
wna.
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[Wrażenia z Rosji.
pKto kieruje Czerezwyczajką? — Jakie są jej funkcje i zadania. 
Co Kontakt Czerezwyczajki z zagranicą.
 ̂ .W ostatnim liście moim wspominałem 

tem, że w  pierwszym dniu mego po- 
ja bytu w Moskwie, pomimo, że posiadałem 

paszport dyplomatyczny, odprowadzony 
zostałem do najbliższej siedziby czere- 

jy-zwyczajki, przeistoczonej obecnie na 
G. P. U., czyli na państwowy urząd po­
lityczny. Główna siedziba G. P. U. w  
Moskwie znajduje się w  dawniejszym 

¡¡^gmachu towarzystwa ubezpieczeniowego 
iii »Rosja“ przy placu Lubiańskim i wycho­

dzi z jednej strony na ulicę Lubiańską a 
z  drugiej strony na ulicę Miesznicką. 

-  Gmach ten z zewnątrz nie wywołuje wra­
żenia rozgrywających się w  nim terory- 
stycznych scen i gwałtów, dokonywanych 

¡5 przez siepaczy i agentów tej stokrotnie 
j) gorszej od dawniejszej „ochrany“ insty- 
cći fueji. Widzi się wielkie wspaniałe biura, 
w masę w  nich zatrudnionych kobiet, steno- 

typistek, kancelistek, przeważnie żydow- 
a skiego pochodzenia. Gmach strzeżony jest 

10 przez 30 do 40 czerwonogwardzistów w 
dzień a w  nocy przez 150-ciu czerwono-, 

19 gwardzistów, należących do pułku straży 
" wewnętrznej w  Moskwie. W  wyż wymie- 
| nionym gmachu mieszczą się wewnątrz 

tymczasowe więzienia, pokoje inkwizycyj- 
ne, a nieco głębiej lochy i kazamaty, z 
których rzadko kto uchodzi bez wyroku 
śmierci przez rozstrzelanie. Rozstrzeliwa­
nie odbywa się albo wewnątrz w piwni- 
portowy pod zarządem Karjagina.

Cały urząd G. P. U. dzieli się na 8 od­
działów, a mianowicie na oddział tajny 
wykonawczy, kierowany przez Ksenofan- 
towa, na oddział informacypny, kierowa­
ny przez Antipowa-Lewina, na oddział 
zagraniczny, kierowany przez Meszcze- 
rjakowa, na oddział ogólny pod zarządem 
Morozowa, na oddział finansowy pod 
zarządem Deutsa, oddział registracyjny 
pod zarządem Fomina, oddział agenturo­
wych pod zarządem Katza i oddział trans­
portowy pod zarządem Kartagina.

Główna administracja tajnej tej insty­
tucji obejmuje cały szereg administracyj 
obwodowych, zarządzanych bezpośrednio 
z Moskwy. O iłe zdołałem ustalić, znaj­
dują się między innemi obwodowe admi­
nistracje takie w Petersburgu, kierowane 
przez Bergmanna Tilla i Kalinina, w 
Charkowie pod zarządem Lacisa, w Ode- 
sie pod zarządem Szeinina, Charitotiowa 
i Kurskiego, w Kijowie pod zarządem 
Górskiego, w Władywostoku pod zarzą­
dem Pełrisa, w Tyflisie pod zarządem Kie- 
drowa, w  Turkiestanie pod zarządem 
Fełdmanna. Co do placówek zagranicz­
nych —  to chciałbym wymienić przede- 
wszystkiem Gdańsk, gdzie działa pota­
jemnie niejaki Bieljanip, znajdujący się też 
podobno na służbie niemieckiej. Bieljanin

oddaje zresztą usługi wszystkim tym, 
którzy dobrze płacą. Do pomocy Bieljani ■ 
na wysiano z  Moskwy niejakiego Roma- 
nowicza. Kontakt między ekspozyturą 
gdańską a Moskwą utrzymuje stale krążą­
cy między Moskwą a Berlinem główny 
kurjer Daniszewski oraz Ksenofontow.

Na czele G. P. U. stoi Polak z pocho­
dzenia Dzierżyński, człowiek w  obejściu 
nadzwyczaj miły i sympatycznej powierz­
chowności. Jest on w  samej rzeczy ogro­
mnie okrutny i krwiożerczy —  nie przebie­
ra w  środkach i właściwie on to zdołał 
terorem i gwałtem podtrzymać chwieją­
ce się już kilkakrotnie filary bolszewickie­
go tworu. Dzierżyńskiemu dopomaga 
specjalne kolegjum, składające się z Un- 
schlichta, z Biełoborodowa, Ksenofonto- 
wa i Mesczerjakowa. Właściwym kiero­
wnikiem jest Unschlicht, zarządzający ró­
wnież oddziałem moskiewskim. Dzierżyń­
ski pracował bardzo dużo nad reorgani­
zacją czerezwyczajki, nadał jej obecną 
formę i rozciąga nad działalnością jej ści­
słą kontrolę, w  swym charakterze 
głównego komisarza jest on jednak bar­
dzo zajęty bieżącemi sprawami rządowe- 
mi i dla tego funkcje jego sprawuje po 
większej części Unschlicht. Ksenofontow 
pracował w  czerezwyczajce od samego 
początku jako sekretarz Dzierżyńskiego, 
nie zdołał sobie jednak wyrobić tak prze­
możnych wpływów, jak Unschlicht. Co 
do Biełoborodowa —  to jest on znany 
z tego, że podpisał wyrok śmierci na ro­
dzinę cara w  Jekaterynburgu i uczestni­
czył nawet osobiście w  wykonaniu mor- 
derwstwa, co uważają wśród jego otocze­
nia za jakiś nadzwyczajny czyn bohater­
ski, z którego Biełoborodow jest zresztą 
nadzwyczaj dumny. Mieszczerjakow jest 
również kierownikiem oddziału propa­
gandy bolszewickiej partji komunistycz­
nej i jest dalekim krewnym współpraco­
wnika kilku bolszewickich gazet Lwa 
Mieszczerajkowa. Centralny komitet partji 
komunistycznej odkomenderował Karola 
Radka Sobelsohna jako nieoficjalnego do­
radcę w  sprawach zagranicznych do za­
rządu G. P. U. i za jego to doradą wyko­
nano \vyrok śmierci na prałacie Butkiewi­
czu mimo głosów protestu całego świata.

Wydział zagraniczny G. P. U. otrzy­
muje również instrukcje od pracującej z 
nią ręka w rękę komunistycznej intema- 
cjonalki (kominteznu i przy jej pomocy 
rozciąga swą działalność na całą Europę 
oraz na większą część Ameryki jak ró­
wnież na niektóre części Azji, Afryki i 
Australji.

Stały kontakt między Moskwą a orga­
nizacjami G. P. U. zagranicą (alias od­
działami szpiegowskiemi) utrzymują tajni

kurjerzy G. P. U., kurjerzy dyplomatycz­
ni rządu sowieckiego oraz posłowie III. 
intemacjonałki. Zagranicą przydzieleni są 
agenci G. P. U. przeważnie do tak zwa­
nych handlowych ekspozytur Wniesztor- 
ga oraz do placówek dyplomatycznych. 
Zbierane wiadomości wywiadowcze otrzy­
muje przeważnie wydelegowany attache 
wojskowy, który wyzyskuje je po części 
dla siebie, a resztę odsyła wprost do G. 
P. U. Między tymi co działają zagranicą, 
wyróżnić należy niejakiego Lurie w  Gdań­
sku, kierującego białorusińskiem biurem 
wywiadowczem, ponadto niejakiego Ju- 
dowcza, Nazanowa, działającego obecnie 
w  Berlinie, Romanowicza w Gdańsku, 
Tulłowa, Astapowa, Raubego i Kamie­
nieckiego, wszyscy zamieszkali w  Gdań­
sku. Program, dany agentom, przebywa­
jącym zagranicą, obejmuje 3 najważniej­
sze punkty:

1. Wydobywać wszystkie tajne rozpo­
rządzenia wewnętrzne odnośnego rządu, 
zbierać wszelkie informacje wydziałów 
defenzywnych i ofenzywnych natury poli­
tycznej i wojskowej, oraz udzielać ze

swej strony fałszywych informacyj, możli­
wie na podstawie ad hoc sfabrykowa­
nych dokumentów, celem wyprowadze­
nia w błąd kierowników danego kraju. 
Tu zalecane jest przedewszystkiem nawią­
zywanie kontaktu z urzędnikami różnych 
ważnych oddziałów danego kraju i mo­
żliwe uzyskiwanie odpowiednich posad 
przez swych zaufanych.

2. Udzielanie jak najgorszych informa-
cyj o przebywających zagranicą emigran­
tach rosyjskich, wrogo usposobionych dla 
bolszewji, fabrykowanie kompromitują­
cych ich dokumentów, oskarżanie o pro­
wadzenie roboty konspiratorskiej itd., a 
wreszcie wchodzenie do organizacyj anti- 
bolszewickich i zapisywanie się na ich 
członków. T  »

3. Używanie wszystkich możliwych 
środków, mających na celu rozbicie wszel­
kich dobroczynnych organizacyj i skom­
promitowania ich, aby tym sposobem

I usunąć raz na zawsze główną podwali­
nę. instytucyj, podtrzymujących wrogo dla 
bolszewji usposobioną emigrację.

PolsRn m isja ebonomiczna m Francji.
W  misji reprezentowany był polski świat przemysłowy, 
handlowy, rolniczy i finansowy. — Francuskie zakłady 
metalurgiczne. — Dziedziczność pracy. — Osiedla robotników 
polskich. — Jak zarabiają polscy robotnicy? — Serdeczne

przyjęcie misji polskiej.
P. Józef Targowski, który przewodni­

czy! polskiej misji ekonomicznej we 
Francji z ramienia ministerstwa spr. 
zagr., udzielił prasie szereg informacji o 
organizacji i przebiegu wycieczki:

Misję zaczęło tworzyć min. przemysłu i 
handlu, poczem przejął tę pracę wydział 
propagandy min. spraw zagr. Zadanie or­
ganizacyjne polegało na takim doborze 
12 delegatów, aby w ich osobach ze- 
środkować reprezentację wszystkich dziel 
nic polskich i głównych placówek gospo­
darczych. Tak więc przemysł reprezen­
towali pp.: Zagleniczny (cukrownictwo), 
Łęcki (nafta, Geyer (przędzalnictwo,), 
Garbiński (przemysł hutniczo-górniczy). 
Rolnictwo znalazło stosownych przedsta­
wicieli w osobach pp.: Fudakowskiego 
(C. Tow. rolnicze i Związek ziemian), 
Chrzanowskiego (handel rolny), Komo,- 
rowskiego (przemysł rolny) i Jankow­
skiego (drzewo).

Handel reprezentowali pp.: Grabia- 
nowski (Śląsk i Wielkopolska), Turski, 
prezes Targów wschodnich (Małopolska 
wschodnia), Wartalski, dyr. Stów. kup­
ców polskich (Warszawa).

Wreszcie p. Szampanier, dyr. Banku 
handlowego w Warszawie, uosabiał pol­
ski świat finansowy.

W  takim składzie wyruszyła misja w 
pierwszej połowie marca do Lugdunu,

skąd, po dwu dniach, udała się do Saint- 
Chamond (zakłady metalurgiczne), po­
czem trzy dni zabawiła w Paryżu, aby 
zwiedzić następnie kopalnie w Bronay, 
przędzalnie w Lille i w Roubaix, porty i 
składy w Hawrze i w Rouen, słynną fa­
brykę armat w Le Creusot, wreszcie fa­
bryki przetworów spożywczych w Dijon, 
stolicy Burgundji.

*  * *

Zwiedzając francuskie zakłady meta­
lurgiczne, polska misja ekonomiczna prze 
konała się naocznie, jak usilnie przemysł 
francuski, wobec braku rąk roboczych, 
dąży do zastąpienia żywej pracy ludzkiej 
pracą maszynową. To samo zjawisko da­
je się również zauważyć w przędzalni­
ctwie. Wszędzie widać, że przemysł 
francuski nie skąpi grosza na inwestycje 
w  celu zastosowania najnowszych zdoy 
byczy techniki mechanicznej. U nas, wo­
bec obfitości rąk roboczych i braku kapi­
tałów dzieje się inaczej...

Dlatego też robotnik przemysłowy wë 
Francji, wyręczany w znacznym stopniu 
pracą posłusznych i sprawnych niewolni­
ków ze stali i z żelaza, pracuje w niezna­
nych jeszcze u nas warunkach czystości 
i, komfortu. A ponieważ zarządy po­
szczególnych fabryk i kopalni starają 
się robotników swoich „zadomowić“ i 
zadowolnić, przeto prześcigają się wza-

FRANC1SZEK SĘDZICKI.

MM o t s j l i i  Januszu Skuier&fl.
i.

u i  sg urcfccł Janusz Skwierh.
A cie se ulągł Janusz Skwierk,

na lipie słowik nuceł, ,,,ą
dąb szumieł w  gradle, jałowe świerk —  

z szmerem sę strużci kłóceł.

Weseli mnioł Józk Ryk we wse, 
pustąnoc w  Pustkach mnieli, — 

na wilka wełe strasznie pse, 
jaż owczarze truchleli....

Na ocenice wlecioł kur, 
i zapioł patrząc w  szybę, 

koń lecką szorowoł o mur, 
kot miauczoł... a te w  dybe.

...A derł sę, że słuch boloł, bąk. —
Te spusceł okulare, 

stark i zgramoleł sę do ksąg, 
o przekozaniach... wiarę.

I mówi baba, ciwo stark, 
starka, co włókno prządze:

Człowieciem słownym będze smark —  
to grajk, cze spiewok będze.

Il.Utropiony gzub.
HeeL. Utropiony to beł gzub!

Krącełe głową babę, 
bo reczoł, żebe ucekł trup, 

a schnął, że ledwo schabe!,..

Jaż roz przenekał z świata dziod.
co w  dudle jacis dmuchoł.

Gzub na nie zdrzoł jak na mesz kot, 
i scechł ------- le słuchoł... słuchoł.

Te medetował pewnie smek, 
co będze w  żecu robił, 

bo odtąd ucechł.. ani mek!...
Le  w  piąstci wjedno trąbił.

I słuchoł, ciede wiater groł,
I szamotoł za wrotnie, 

cie wszczął sę warkot krosen, kół, 
cie robili prze płótnie.

Le cie już w  polu gęse pasł, 
stropieni znów nastało, 

bo z psem nad rzekę bioł i w  las 
bo tam mu w  jedno... grało!..

Darmo go łoił ojc dzeń w  dzeń 
i stukł jak kwaśny jabko, 

i z  chłopca le sę ostoł ceń, 
że kot be zwalił łapką.

Jaż te wesele sprawił Zdrujk, 
bas, Klarnet, skrzypci bełe:

Tec sę do w ierzbów wzął i chuujk, 
i rzępoleł co sełe.

I odtąd we wse powstoł wrzosk, 
fujarci i piszczołci, 

że wróble ucekałe z brzósk, 
z  pod dachu zas jaskółci.

I zatykała usze wieś,
cie rzępoleł na drewnie, *

(a bez noc w eł niejeden pies) j
oblekły, w  żełe pewnie..

I smioł sę ojcec, smioł sę stark 
i sąsedze sę smnieli —

Le swoje robił dali smark,
I cóż z nim począc mnieli?

III. Jak Janusz do ceganów zemkł.
Jaż zwlókł sę skąds ceganów ród, —

To inno gra! —  Czaruje.
Cegańsko gra, dlo Janka cud! —
Fh ẑe strodze mndetuje!..,

I znowu ojcec bije, klnie, 
ze sąsadem sę bedzy: 

bo bedło w  szkodzę pasę sę, 
a szur na zmesłach sedzy.

Jaż naraz zdzinąu, przepod gdzes. —
Na nic za nim szukani,

Le głośno mówi cało wieś. 
że wzęli go cegani.

IV. Cie Janusz od ceganów wróceł i jak sę grac 
nauczę!.

Co to za larm je we wse dzys?
W szel baba, chłop le baje:
Ten Januusz Skwierk co ojcu srnysł,
Już wróceł... w  karczmnie graje.

I wszesce lecą, pędzą wskok, 
nie zliczysz w  karczmie ludu.—

Całą bes wieś dzys okraść m ógł,:— 
nie beło be i duchu!

Hm... Ale co to je za gra?! —
Ciwają głowa starzy:
Meslisz, że z skrzypców idzie skra, 
ciede je smeczciem praży.



„GAZETA1 GDAŃSKA", 7-go kwietnia 1923 r.
jemnie w zakładaniu dia nich szkół, o- 
chron, szpitali, żłobków i t. d. Misja na­
sza przekonała się również z niemałem 
zdziwieniem, że zabiegi te, nacechowane 
ze strony przedsiębiorców niemałym 
rozumem i taktem, a znajdujące w rze­
szach robotniczych zupełne zrozumienie 
i uznanie, wykraczają poza obrąb czysto 
materjalnego komfortu i umieją wytwo­
rzyć między pracodawcami a pracowni­
kami nastrój harmonijny, nie pozbawiony 
nawet cech patrjarchalnych. świadczy 
to, notabene, raz jeszcze, jak błędne i 
fałszywe są teorje o rzekomem pogłębia­
niu się różnie społecznych i o walce klas.

W  Saint-Chamond misja nasza spotka­
ła się również ze zjawiskiem u nas jeszcze 
nieznanem, mianowicie z „dziedziczeniem 
pracy“ , która w pewnych specjalno­
ściach, wymagających znacznej wprawy, 
przechodzi z ojca na syna i na wnuka, co 
pozwala doprowadzić ją do, wyżyn dosko­
nałości.

* **
Dwukrotnie, w kopalniach Bronay i w 

Blauzy, koło Le Creusot, spotykała nasza 
misja ekonomiczna większe osiedla ro­
botników polskich. Z rozmów, prowa­
dzonych zarówno z robotnikami, jak i z 
pracodawcami, wynika, że francuzi cenią 
wysoko zarówno rzetelność i moralność, 
jak i pracowitość naszych robotników i 
górników, ci zaś są ze swego losu zupeł­
nie zadowoleni. Potwierdza tOi zresztą 
nasze własne spostrzeżenia i wywody na 
temat polskiej emigracji zarobkowej do 
Francji.

Polska misia ekonomiczna przekonała 
się naocznie, że zarówno władze, jak i 
przedsiębiorstwa francuskie nie szczędzą 
starań, aby robotnikom naszym stworzyć 
jaknajlepsze warunki bytu, wznosząc dla 
nich szkoły, ochronki, kaplice, sprowa­
dzając księży i nauczycieli polskich, ce­
lem zaspokojenia potrzeb duchowych i 
kulturalnych. Mieszkają robotnicy nasi, 
jak na ćziesiejsze warunki mieszkaniowe, 
wspaniale, mając zazwyczaj po trzy po­
koje, umywalnie, elektryczność, a przed 
domem —  ogródek. Wszędzie w pol­
skich koloniach robotniczych uderza za­
sobność, czystość i porządek; dzieci, spo­
tykane na ulicach, są czysto odziane, 
obute i umyte. Cechą charakterystyczną, 
po której poznaje się w lot domostwo pol­
skie, jest obrazek Matki Boskiej, bądź 
zawieszony nad wejściem, bądź widoczny 
przez okno. Dodać należy, że w okrę­
gach górniczych robotnicy polscy rekru­
tują się prawie wyłącznie z Wielko­
polski i ze Śląska, a więc z najkulfural- 
niejszych naszych dzielnic.

Nic też dziwnego, że w tych warun­
kach, robotnicy nasi, zarabiając od 21 do 
28 fr. dziennie, nie myślą o powrocie do 
kraju i urządzają się we Francji na stałe. 
Objaw ciekawy: nierzadkie są małżeń­
stwa z francuskami, z których dzieci są 
jednak wychowywane po polsku. Wo-

góle, ze strony władz francuskich, niema 
żadnych tendencji, do wynaradawiania 
naszych robotników, czego najlepszym 
dawodem osiedlanie ich gromadne, sprzy­
jające zachowaniu mowy, kultury i oby­
czajów polskich....

Oczywiście, agitacja wywrotowa wro­
gich nam żywiołów uznała taki stan rze­
czy za niepożądany dla siebie i stara się 
wnieść i tam zażewie demagogji i waśni, 
na szczęście jednak bez powodzenia.

* sfc*
W  Paryżu i w innych centrach francu­

skich zgotowano misji naszej serdeczne i 
ponad wszelki wyraz życzliwe przyjęcie 
Przewodziły pod tym względem dwie or­
ganizacje: polsko-francuska izba handlo­
wa, oraz t. zw. Comité des Conseillers 
pour le Commerce Exterieur, organizacja 
półurzędowa, posiadająca decydujący 
głos w sprawach wywozu i przywozu i 
zasługująca w zupełności, aby stworzyć 
na jej podobieństwo, odpowiednią insty­
tucję w Polsce.

O serdecznym charakterze przyjęcia 
świadczy np., że przybywszy do Häwru, 
misja polska ujrzała, z niemałem wzru­
szeniem, liczne chorągwie polskie na ra­
tuszu, na gmachach publicznych, a nawet 
na stojących w porcie okrętach francu­
skich. Dziennik „Le Bien Public“ , wy­
chodzący w  Dijon, poświęcił pobytowi 
misji polskiej cztery szpalty na pierwszej 
kolumnie; „Le Petit Havre“ wystąpił 
również z dwuszpalto,wym artykułem, 
inne gazety rozpisały się także b. szeroko 
o stosunkach polsko-francuskich.

W  Paryżu misja ekonomiczna polska 
była bardzo serdecznie przyjęta przez 
prezydenta Milleranda, a następnego dnia 
przyjął ją prezes rady ministrów, p. Poin­
care. Wielki ten, opatrznościowy dla 
Francji mąż stanu, zwykle w obejściu 
zimny i twardy, zadziwił wówczas swoje 
otoczenie rzadko u niego widywaną ser­
decznością. Było to nazajutrz po uznaniu 
przez radę ambasadorów polskich granic 
wschodnich, do Czego, jak wiadomo, 
przyczynił się w pierwszej mierze rząd 
francuski...

Minister finansów, p. de Lasteyrie, w 
rozmowie z przedstawicielami naszego 
przemysłu i handlu, poruszył sprawę 
traktatu handlowego, mianowicie potrze­
by wprowadzenia pewnych zmian na na­
szą korzyść.

P. Dioz, minister przemysłu i handlu, 
bawiąc wraz z naszą misją w Lugdunie, 
poświęcił pół godziny na zwiedzenie pa­
wilonu polskiego. Pawilon ten, dając 
pewne pojęcie o wytwórczości polskiej, 
przedstawia się jednak niedość efektow­
nie ze strony dekoracyjnej. Na przyszłość 
powinniśmy dekoracyjną stronę pokazów 
tego rodzaju powierzać artystom i deko­
ratorom, a wówczas wypadnie ona 
ozdobniej i gustowniej, niż to było na 
Targach lugchińskich.

Ewangelicy polscy przyłączam ®  
do gloso oburzenia z powoda za- 
nordcwania is. Butkiew icza.

Od konsystorza ewangelicko-augsbur­
skiego otrzymały pisma warszawskie o- 
wiadczenie następujące:

„Stoimy w obliczu faktu przerażające­
go w ponurej swej grozie: w narodzie, 
przez lat tysiąc bezmała, korzystającym 
ze światła Ewangelji, w  nieszczęsnej or­
todoksyjnej Rosji, rozpętane od lat wielu 
rządy antychrysta, w bluźnierczym swym 
pochodzie przeciwko religji chrześcijań­
skiej, nacechowanym szeregiem czynów 
nieludzkich przeciwko duchowieństwu 
ewangelickiemu i wogóle przeciwko 
wszystkiemu duchowieństwu chrześcijań­
skiemu, targnęły się obecnie na kościoł 
rzymskorkatolicki. Oto na rodaków na­
szych, przedstawicieli duchowieństwa ka­
tolickiego, którzy mężnie stawiali czoło 
w obronie powierzonych ich pieczy owie­
czek, samozwańczy rząd rewolucyjny w 
Moskwie, z pogwałceniem wszelkich 
praw boskich i ludzkich, odważył się wy­
mierzyć kary najsurowsze.

Konsystorz ewangelicko-augsburski w 
Warszawie, rozpamiętując ów okrutny 
akt zemsty nad braćmi naszymi w Chry­
stusie, mniema, że dopełniła się dzisnaj 
miara nieprawości antychrysta, jeżeli kto 
ma ucho, niech słucha. Kto w pojmanie 
wiedzie, w pojmanie pójdzie. Kto mie­
czem zabija, ma być mieczem zabit. Tu 
jest cierpliwość i wiara świetvch (Apok. 
13,9.10).

Zaiste, gdy w obecnej przełomowej 
epoce tak szeroko rozpostarła się nad 
światem władza antychrysta, a jednocze­
śnie w najtajniejszym zakątku swej duszy 
każdy z nas odczuwa istny głód Boga, 
bliższą niżby się zdawało jest chwila wy­
zwolenia. Maluczko, a wspólne męczeń­
stwo doprowadzi wszystkich nas wierzą­
cych do połączenia się w Chrystusie.

E L M o w a  Kradzież w ( W z l a t a
Międzynarodowi kasiarze przy robocie. —  Nie­
zwykle włamanie do składu zegannisłrzowsko- 
jubilerskiego firmy Zeeck w Grudziądzu. — 
Sensacyjne szczegóły włamania. — Włamywa­
cze wynieśli kosztowności za */4 miljarda marek.

W  nocy z drugiego święta Wieikiejnocy na 
dzień 3 bm. dokonaną została w  Grudziądzu 
kradzież z włamaniem, nosząca wszelkie cechy 
tych sensacyjnych kradzieży, dokonywanych 
zwykle po miastach stołecznych przez między­
narodowych włamywaczy.

Dnia 3-go bm. we wtorek właściciel firmy 
zegarmistrzowsko-jubilerskiej Zeeck przy ulicy 
Józefa Wybickiego p. Kruszyński przyszedłszy 
rano po dwudniowej nieobecności do swego 
składu, ujrzał wielką kasę żelazną rozbitą i 
opróżnioną zupełnie z drogocennych kosztow­
ności. Kradzież ta miała przebieg następujący:

Włamywacze —  znający prawdopodobnie 
wszelkie szczegóły rozbijania żelaznych kas — 
dostali się najprzód niepostrzeżenie do piwnicy, 
leżącej pod składem jubilerskim p. Kruszyń­
skiego. jakkolwiek piwnica posiada grube mu- 
ry i mocne, masywne sklepienie, włamywacze 
potrafili wyłamać w grubym murze dziurę, przez 
którą dostali się do wnętrza składu. Z podłogą 
poradzili sobie w ten sposób, że dookoła nie- 

r wielkiego kawałka wywiercili świdrem cały sze­
reg dziur i kawałek ten podłogi odpadł potem 
lekko, pozostawiając włamywaczom otwartą 
drogę do składu.

Będąc już w  składzie, włamywacze zabrali 
się energicznie do wielkiej żelaznej kasy, stoją­
cej tuż przy ścianie. Przedewszystkiem z du­
żym nakładem siły złodzieje —  musiało być 
widocznie kilku, albowiem kasa waży przeszło 
6 centnarów —  odsunęli ją od ściany i posiada­
jąc odpowiednie narzędzia oderznęli w tylnej 
ścianie szafy niezbyt grubą płytę żelazną, którą 
odwinęli do góry, w  drifgiej zaś płycie żelaznej 
porobili mniejsze dziury prowadzące do po­
szczególnych skrytek. Kasa żelazna miała tę 
właściwość, że tylna jej ściana była za cienka 
w stosunku do boków i frontu.

Warszawa, w marcu 1923 r.
Prezes kosystorza ewangelicko-augsbur­

skiego (—-) J. G l a s s .  
Wiceprezes konsystorza, superintendent 

gener. (— ) K s. J. B u r s c h e.“

Polskie wykłady 
powszechne wGdańsku
(Wstęp na wykłady bezpłatny. —  Począ­
tek o godzinie 5 po południu. —  Sala 

Gmitay Polskiej (Petershagen.)
8 kwietnia: Inż. Adam S z a w ł o w s k i :  

„Powstanie i rozwój kolei żelaznych z 
uwzględnieniem sieci kolei polskich“ .

15 kwietnia: P. Marja M a j c h r z a- 
k ó w n a ,  kompozyforka: „O  muzyce“ .

22. kwietnia: Jan P i ę t r z y c k i :  „Ju- 
ljusz Słowacki a kobiety“ .

Najważniejsze trudności zostały >vięc poko­
nane. Teraz zaczęli złodzieje swą rabunkową 
gospodarkę w szafie żelaznej, nie doznając już 
żadnej przeszkody. Zabrali cale stosy różnych 
kosztowności jak zegarków i łańcuszków zło­
tych, branzoletek złotych, pierścieni srebrnych, 
złotych i zdobnych w brylanty i drogie kamie­
nie oraz wiele innych drobniejszych kosztowno­
ści na olbrzymią sumę wynoszącą około 250 
miljonów czyli % miljarda marek, śladów zło­
dzieje nie pozostawili żadnych. Policja jednakże 
w  tej chwili zajęła się energicznie wyśledzeniem 
złodzieji. Poszkodowany właściciel p. Kru­
szyński wyznaczył 5 miljonów marek nagrody 
za wykrycie sprawców tego włamania lub do­
starczenie decydujących szczegółów tego Wy­
padku.

Wobec tego policja śledcza, zwraca się do 
wszystkich tych, którzy są lub będą w  stanie 
chociaż najdrobniejszym szczegółem dopomóc 
do wykrycia włamywaczy, z prośbą, aby raczyli 
zgłosić się do ekspozytury śledczej przy ulicy 
Kościelnej 15. Ostrzega się również przed na- 
bywaneim skradzionych kosztowności.

I nie dowierzosz ślepiom swym —
Jaż prawie że sę wstydzysz.
I pchosz sę, żebe decht prze nim, 
mieć pewność, że dowidzysz.

A  młodym w  tuńc nodzi drżą, 
i plomiń w  piersach bucho.
A  temu w  łoczach Ize sę szkła, 
co gre uwożnie słucho.

O ! dzywną taci smek ma moc, 
że człeka tak rozbierze:
Mesłisz po temu całą noc 
i niespiąc kopiesz leże.

V. Jak wiesc o Skwierku w e świat szła.

W  Brzezynkach piele dzewus len.
A  tak sę chutko spieszy, 
bo umiała w  noce ładny sen. 
stąd spiewo i sę ceszy.

Zaprzągo wołe parobk w  pług, 
wecyno w  bronach szkapę, i
zapędzę! pasturk bedło w  smug, 
i spiewo z pełny plape.

Spewają dzewczęta u krów, .
i chłopce ze wse wszędze, 
bo wiesc do wszestcich doszła głów, 
że Skwierk dzys grac tu będze.

i

Tak bieży po Kaszubach wiesc, j
po checzach i we dworze... 
za muzekantów starcze! szesc,
. . . Nicht jak Skwierk grac nie może

III.

VI. Jak Lenka w  Januszu sę zakochała.
Na łące brzmni muzeka kos, 

i chwarszczą trowa, chłęde 
a w  słońcu szklą sę krople ros, 

i kosę, kładąc rzęde.

na bestrą żmniję —  sana rząd, 
gromadka dzewcząt wpodo, 

roztrząsc pokosk; stąd to stąd, 
i na kopice skłodo.

Przeglądo sę roboce las, 
jezorko jasnym ociem, 

cie dzewczę udzięty po pas, 
treko z wód urzmę łociem.

Zło osa, pszczoła, burzy przmniel, 
a bocon patrzy krzewo. —

Taci wszescigo w  świece cel! —  
drży oska, brzoska ciwo.

Le o tern nie pomesli nicht, 
prze szczurym sanożęcu! —- 

A  ceszy se gospodarz Plicht, 
i... mesli o swym zęcu.

Co le do Lenci emuli wcąg, 
cie so sztrechują kosę, 

i cie na drudzim kuńcu łąk, 
śpiew bieży jij w  niebiose.

Hej! ładno porka będze z nich! —
Mo, gburstwo ładny duży,

!Józk. —  Robi., lubi też i fych.... 
ale —  sę nie zadłuży.

A  Lenka... parafijo wie, 
że nima drudzi taci. —

Chto w idzy ją, zaro ją chce, 
bo... mo i posog jaci.“

Tak mesie mkną jak kosę brzęk. —
Plicht sobie słodko marzy.

Jaż dźgnął go dzywny jacis dźwięk:
Z czymże to Lenka gw arzy?

„Boże pomagej” ! woło on.
„Bóg zapłać!” chłope wrzeszczą; 

i patrzą: chtoż to chłop cze pan? 
i ślepia w  niego trzeszczą.

Jaż widzą skrzepci. —  „Skwierk.... ho Kp!’e 
Zaro do niego skoczą, 

i proszą, niech im choc kąsek gro!
I tobaką go roczą.

He! meslisz, że podskoczy bór...
W  tuńcu sę woda krący..., 

i rzechotłiwy żabów chór, 
blask słońca ognie skrzący!

...Podskoczą kosę, grabie —- kwiat — 
zatańczą se jak ludze... 

sę uszekuje w  pochód świat,
i... wszestko z grajciem pudze.

Słuchają chłope. biołci, trzeszcz ‘—
Jaż frysztek niese nenka...

Przechodzy wszescich dzywny dreszcz! —. 
Za kopką płacze Lenka. : —

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Toruń. (Lojalność Niemców.) W  związku 
: przeprowadzoną w  ostatnich dniach rewizją 
i rozmaitych osobników członków „Deutsch- 
łunsbundu“ na Pomorzu władze bezpieczeń­
stwa przeprowadziły rewizję w  lokalu miejsco­
wego oddziału „Deutschtumsbundu“ , w którym 
okalu policja obłożyła aresztem archiwum i 
óżne tajne akta tej irredentystycznej organizacji 
iiłeajiedciej.

Nowemlasto. (Z  posiedzenia sejmiku powia­
towego.) 28-go marca odbyt się 11!. sejmik po­
wiatu lubawskiego pod przewodnictwem staro­
sty p. Sas-jaworsk.iego. Członków było 32. 
Do komisji podatkowej wybrano p. B. Ossow­
skiego z Montowa, do pow. komisji szkolnej ks. 
dr. Malińskiego, pp. Ciszewskiego, Jaroszew­
skiego, Wiśniewskiego i Markowskiego, na za­
stępców ks. prób. Majkę, pp. Lewalskego, Du­
czyńskiego, Chylkowskiego i Sierożyńskięgo. 
Przyjęto do wiadomości sprawozdanie rachun­
kowe majątku powiatowego Łąkorka, który we­
dług referatu p. Raszkowskiego znajduje się w 
stanie wzorowym. Jest 200 sztuk bydła, za­
siewy rokują dobre plony; cały majątek obej­
muje 3 200 morgów z jeziorem; zOstat podaro­
wany jeszcze za niemieckich czasów powiatowi 
z zastrzeżeniem, że właściciel zatrzyma dla sie­
bie prawo użytku dworu, ogrodu, jeziora, okól­
nika dla źrebców i dwu mieszkań.

Wydziałowi powiatowemu polecono wyzna­
czenie dla ubogich wsparcia miesięcznego, prócz 
dodatków, 10 tys. mk., 25 funtów mąki, 2 me­
trów drzewa i 2 m. torfu. Przyjęto etat powiatu 
na r. 1923; po stronie rozchodów jest 746 milj. 
mk., po stronie dochodów 336 milj. mk.; nie­
dobór w sumie 410 milj. mk. postanowiono po­
kryć zapomecą pożyczki.

Silno. (Cudowny lekarz.) W  tut. miejsco­
wości w  ostatnim czasie osiadł pewien gospo­
darz, który poza swem rzemiosłem, zabrał się 
do praktyki lekarsko-weterynarskiej. W  tej to 
praktykował u pewnego gospodarza K., u któ­
rego tak fachowo zabrał się do czynności jako 
weterynarz, że ostatni stracił wskutek tego 
kri>w?- Jako „honorarjum“ kazał sobie wypła­
cać 56 000 mk. W  następnych tygodniach wy­
konał kilka dalszych tego rodzaju czynności po- 
czełn jednakowoż dowiedziała się o praktyce 
tej władza, która panu M. praktykowania 
wzbroniła.

Lecz od czego wrodzony spryt u pewnych 
ludzi! Tak więc i nasz znajomy zabrał się do 
nowej pracy, tymczasem jako dentysta. W  roli 
tej wyrwał rąb pewnej kobiecie, która wskutek 
tej lachowej pomocy leży dość poważnie chora 
—  niezdolna do przyjmowania jakiejkolwiek 
potrawy. Przywołany —  tymczasem prawdziwy 
— 'lekarz stwierdził uszkodzenie szczęki, które 
za feobą pociągnąć może próchnienie kości. W  
ińrt^m wypadku pan doktor wyrwał ząb a ranę 
zatknął brudną watą. Za swoje czynności kazał 
sobie zawsze zapłacać.

Ze jeszcze i na Pomorzu mamy ludzi mają­
cych zaufanie do tej kategorji „medyków“ .

Wejherowo. Związek właścicieli nierucho­
mości ogłasza następujące pismo: Po ustaleniu 
kosztów utrzymania domów, musiałby każdy 
właściciel domu, aby swoją nieruchomość choć 
jeno-w mizernym stanie utrzymywać, żądać od 
1 kwietnia rb. następujących cen za dzierżawę 
mieszkania: Mieszkanie 1 pokojowe od 8—  
1000Ó mk. miesięcznie, mieszk. 2 pokojowe od 
12-^-15000 mk. mieś., mieszk. 3 pokojowe od
20—-30 000 mk. mieś., mieszk. 4 pokojowe od
35—45000 mk. mieś., mieszk. 5 pokojowe od
60—65 000 mk. mieś. Mieszkanie 6 pokojowe
i wyżej, także za składy (sklepy) podług umo­
wy. W  podanych cenach jednakże opłaty po­
boczne, określone ustawą, nie są włączone i 
należy je  osobno obliczyć i płacić. Powyższe 
ceny są tymczasowe i mają tylko ważność aż 
do wydania nowej ustawy o ochronie lokato­
rów, która w najbliższym Czasie prawdopodo­
bnie wydana zostanie. W  starych domach po­
nad lał 30 może nastąpić 20-procenfowa zniżka.

Program pobytu p. Prezydenta Państwa na 
wybrzeżu pcłskiem. W  niedzielę d. 29 kwietnia 
przybędzie do Gdyni Prezydent Rzeczypospoli­
tej Polskiej. Przyjazd nastąpi koleją od Kartuz. 
Na granicy powiatu wejherowskiego przywita 
p. Prezydenta starosta wejherowski. Przyjazd 
do Gdyni około godz. 10 potem odbędzie się 
msza połowa celebrowana prawdopodobnie 
przez ks. biskupa Rakowskiego, który razem z 
p. Prezydentem do Gdyni przybędzie. Po na­
bożeństwie przyjmowanie delegacyj następnie 
wspólny obiad. Po obiedzie wyjedzie p. Pre­
zydent łódką na morze, gdzie zebrana flota wo­
jenna handlowa i lodzie rybackie oddadzą ho­
nory; Po rew ji odjazd do Oksywia. Po godzin_ 
rtympobycie w  Oksywiu wróci p. Prezydent do 
Gdytił i wyjeżdża zaraz ze świtą samochodami 
przez fiedę do Pucką, gdzie, po poprzedniem 
zwiedzeniu Wielkiej Wsi i Swarzewa pozostanie 
przez fióc w  wagonie salonowym. W  ponie- 
idzidtęk 30 kwietnia zwiedzi p. Prezydent Żar­
nowiec i  łdasztor żarnowiecki. O godz. 12-tej 
przybędzie p. Prezydent do Wejherowa. Po 
rauc3e w  hotelu Centralnym p. Prezydent 
zwiedzi starostwo i Zakład Krajowej Opieki 
Społecznej (dawniej zakład psychiatryczny), 
poczem wieczorem pociągiem wraca do 
Warszawy.

Ci
M

Oburzenie z powodu zamordowania ks. prała, 
ta Butkiewicza przez Sowiety, które wstrząsnę­
ło Warszawą, wyraziło się w  niektórych, na 
szczęście odosobnionych, wypadkach w sposób 
nie licujący z grozą tego zdarzenia.

Do cukierni Ziemiańskiej przy ul. Kredyto­
wej przybyła o godz. 7 wiecz. grupa młodzieży, 
która zażądała, by orkiestra grać przestała, u- 
ważając, że rozstrzelanie ks. prałata Butkie­
wicza powinno być przyjęte żałobą. Jedno­
cześnie padły okrzyki: Żydzi zamordowali ks. 
prałata Butkiewicza! Precz z żydowskimi ka­
tami! Na to publiczność polska poczęła odru­
chowo wypychać z cukierni licznie zgromadzone 
żydostwo, które szybko opuściło cukiernię, po­
zostawiając tu i ówdzie niedopitą i niezapłaco­
ną czekoladę. Zajście zakończyło się bez po­
ważniejszych wypadków.

Podobny odruch antyżydowski zdarzył się i 
w  kawiarni Hotelu Polonia, gdzie publiczność 
polska usunęła licznie zgromadzonych żydów.

O godz. 7 i pół wiecz. jacyś niewykryci 
sprawcy .wybili czyby w  oknach redakcji „Kur- 
jera Porannego“  przy ul. Marszałkowskiej.

t  S. P. Aisksanngr Semkowicz.
W e Lwowie zmarł ś. p. Aleksander Semko­

wicz, dyrektor Bibljoteki uniwersyteckiej, b. 
profesor uniwersytetu, b. redaktor Kwartalnika 
Historycznego, czionek-korespondent polskiej 
Akademji umiejętności w Krakowie oraz czło­
nek wielu towarzystw naukowych.

Powrót 20H0 mariawitów na łono Kościoła.
Kolebka marjawityzmu, wieś Sobótka prze­

szła 26 marca na łono kościoła katolickiego. 
Sobótka (koło Łęczycy) była pierwszą i naj­
liczniejszą gminą marjawicką. Przełożonym 
tej gminy był ks. Tomasz Karaszkiewicz, który 
po ujawnieniu nadużyć i skandalicznych zajść 
w  sferach kierujących sektą marjawicką posta­
nowił naprawić krzywdę wyrządzoną swym 
parafjanom. Zwrócił się zatem do władz ko­
ścielnych w  imieniu swojem i parafjan o zdjęcie 
zeń ekskomuniki i przyjęcie na łono kościoła 
katolickiego.

Biskup łódzki, ks. Tymieniecki uzyskawszy 
od Stolicy Apostolskiej potrzebną do tego 
władzę, udał się 26 marca w  asystencji kleru 
i tłumów wiernych z okolicy do Sobótki, gdzie 
dokonał uroczystego aktu przyjęcia na łono 
Kościoła ks. Karaszkiewicza i przeszło 2000 
marjawłtów.

Dla utwierdzenia nawróconych w  wierze roz­
poczęli redemptoryści misje w  Sobótce i innych 
gminach marjawickich, uwieńczone pomyślnym 
skutkiem, gdyż np. w  parafji strykowskiej wró­
ciło na łono Kościoła przeszło 300 marjawitów.

Chrzest redaktora „Haprzoda“
Wypadkiem dnia w  Krakowie jest chrzest 

naczelnego redaktora socjalistycznego „Na-* 
przodu“  p. Haeckera, który w  drugim dniu 
Świąt Wielkanocnych przeszedł wraz z  żoną 
na łono Kościoła Katolickiego. W  tym samym 
dniu odbył się ślub jego córki z urzędnikiem 
jednego z banków krakowskich.

Rada miejska w  Katowicach.
W ybór księdza Krajczyrskiego (posła do sej­

mu warszawskiego z listy Nr. 16) na przewo­
dniczącego rady miejskiej w  Katowicach w y­
wołał, jak wiadomo, opuszczenie sali obrad 
przez frakcję polską i  złożenie urzędu przez se­
kretarza polaka. W  sprawie tej przedstawiciel 
Ajencji Wschodniej uzyskał następujące wyja­
śnienie u poważnej osoby ze sfer miejskich:

Jako poseł do sejmu warszawskiego, ks. Kraj- 
czyrski nie może mieć dość czasu na przewo­
dniczenie w  radzie miejskiej, na co mu przed 
wyborami zwracano bezskutecznie uwagę. Nad_ 
to ks. Krajczyrski nie włada dostatecznie języ­
kiem polskim, którego dokładnej znajomości 
wymaga się od przewodniczącego rady miej­
skiej w  myśl ustawy o polskim języku urzędo­
wym na Górnym Śląsku. Jest to konieczność 
tern pilniejsza, że zastępca księdza Krajczyr­
skiego, pastor Kiehr, również nie mówi po pol­
sku.

W  myśl ustawy z d. 16 stycznia r. b. o ję­
zyku urzędowym w  województwie Śląskiem, 
„w  przewodnictwach w biurach sejmików po­
wiatowych, radach miejskich i radach gminnych 
urzęduje się wyłącznie w  języku polskim“ , tym­
czasem obecnie ani skład biura rady miejskiej, 
ani przewodniczący nie odpowiadają tym wy­
maganiom ustawy.

Zdaniem informatora, województwo winna 
skłonić radę miejską katowicką aby przewodni­
czący ks. Krajczyrski nie urzędował dalej bez­
prawnie, do wykonania bowiem ustawy z d. 16 
stycznia powołany jest, w  myśl artykułu VIII, 
wojewoda śląski.

Budowa monumentalnego gmachu 
we Lwowie.

W  tych dniach szwedzkie towarzystwo tele­
fonów „Cedergren“  zakupiło wielką parcelę 
wraz z domem przy ul. Sykstuskiej we Lwowie 
i je ś ic ze jifi wipsnę .bvj[,przystąpi dff b.Md.oyof

monumentalnego gmachu o ośmiu piętrach. 
Mieścić się w  nim będzie cały urząd telefo­
niczny oraz miejska i  pozamiejska centrala tele_ 
foniczna.

Szal antyrellgijny w  Rosji.

W  ostatnim czasie dzienniki sowieckie wzy­
wają szczególnie do wzmożonej propagandy 
antyreligijnej. Ton tych artykułów, jakie się 
w  prasie sowieckiej ukazują przeszedł wszystko, 
co bolszewicy dotychczas napisali. Władze 
posłuszne tym apelom rozpoczęły już represje.

1 tak sowiet w  Mikołajewsku przeniósł świę­
to tygodniowe z niedzieli na poniedziałek. Księ­
żom zabroniono pod groźbą najostrzejszych kar, 
między któremi wymieniono również karę 
śmierci, odprawiać w  niedzielę nabożeństwa. 
W  gminie Bogujawleńsku młodzież komuni­
styczna spaliła cerkiew. W  Żytomierzu sowiet 
tamtejszy zabronił posiadania obrazów świę­
tych. W  jednym Z powiatów gubernji sara­
towskiej władze ogłosiły wśród ludności an­
kietę o jej stosunku do religji. Tym, którzy się 
przyznali do wiary, odmawiano zapomogi zbo­
żowej. Sowiety utworzyły we wszystkich mia­
stach Rosji specjalne komitety, do walki z re- 
iigją, których zadaniem będzie rekwirowanie 
świątyń i aresztowanie duchownych.

Wilhelm rozwodzi się z drugą żoną.

Według wiadomości z Dorn potwierdzają się 
pogłoski o zamierzonej separacji pomiędzy b. 
cesarzem Wilhelmem a jego drugą żoną.

Sprzedaż majątku przez Paderewskiego.

Według nowojorskiego „The W old“ , Ignacy 
Paderewski, sprzedał niedawno, niejakiemu 
S. R. Brownowi z Los Angelos, olbrzymi swój 
majątek ziemski w  Santa Barbara, w  Kalifornji. 
Obszar tego majątku obejmuje około 6000 mórg 
(200 w łók) ziemi. Suma sprzedażna sięga 
3C0 000 dolarów, t. j. prawie 10 miljardów ma­
rek polskich.

Światło elektryczne niebezpieczeństwem dla 
wzroku ludzkiego.

Coraz więcej krótkowidzów i ślepców.

Na ostatniem posiedzeniu w  „Royal Society 
ot Phiziology“  w  Londynie odbyła się nader 
ciekawa dyskusja w  przedmiocie badań nad 
organem wzroku u człowieka. Szereg znako­
mitości angielskiego świata naukowego uzgo­
dnił swój pogląd na ujemny wpływ, jaki na or­
gan wzroku ludzkiego wywiera elektryczność. 
Między innymi, znany w  Anglji elektro-chemik 
i fizjolog,’ dr. Bawtree orzekł, iż od czasu sze­
rokiego zastosowania elektryczności, jako środ­
ka oświetleniowego, t. j. od r. 1890, ludzie 
ldas średnich zapadają coraz bardziej na osła­
bienie wzroku. Obecnie mamy jut około 50% 
mężczyzn, 20% kobiet i dość znaczną ilość 
dzieci, zmuszonych do używania okularów. 
Według prostych obliczeń prof. Bawtree —  cała 
prawie ludzkość pod koniec 20 wieku zmuszoną 
będzie do posiłkowania się szklarni powiększa­
jącemu, przynajmniej przy czytaniu lub pisaniu.

A wszystko to jest wynikiem ujemnego dzia­
łania światła elektrycznego na wzrok. Światło 
to bowiem wydziela ultrafioletowe promienie, 
których działanie jest dla wzroku ludzkiego na­
der szkodliwe. Poza tern, w  oświetleniu elek- 
trycznem używa się często t. zw. „prądu zmien­
nego“ , mającego wpływ wielce ujemny na wię­
zy nerwów ocznych.

Trzeba jeszcze dodać,\że najsłabsze ' nawet 
oświetlenie elektryczne jest jednak 80 razy sil­
niejsze od zwykłego oświetlenia „otwartego pro­
mienia“, które nie wywiera ujemnej reakcji na 
wzrok człowieka. Ponadto, światło elektryczne 
zapala się odrazu wielkim płomieniem, co spra­
wia pewne porażenie wzroku.

I Kronika | | | GMsRn 1
f  Wilhelma Op.

Wschód słońca o godzinie 5,02 
Zachód o godzinie »6.16 
Wschód księżyca o g. 12.18 pp. 
Zachód o godzinie 8,37 r.

* Komisja śledcza sejmu w  sprawie nad­
użyć stanowiska przez sen. Janssona na dniu 
5 bm. przesłuchała cały szereg dalszych świad­
ków.

Na wyróżnienie zasługują zeznania pp. Ri- 
chau‘a i senatora Dr. Escherta.

Richau, b. kierownik firmy „Obaltha“  zeznał, 
iż firma ta była zarejestrowaną. On byl jej je­
dynym kierownikiem, ale firma była bardzo 
małych rozmiarów i transakcji większych sama 
nie wykonywała. Połączono się z firmą „Geda- 
port“ , której kierownik, p. Naftaly, szczególnie 
interesował się sprawą dowozu otrębów. Firma 
„Obaltha“  w  następstwie tego poczęła starać 
się o rozmaite zezwolenia na wywóz i dowóz, 
jak są  .otręby, sztuczne -nągyozy, mięso MĄ,

— B— aua— n— a— —nM
Ze zeznań świadka wynikało, iż senator Jansson 
„troszczył“  się o interesy firmy „Obaitha“ .

Świadek senator Dr. Eschert zaświadczył, iż 
oskarżony senator popierał podania firmy 
„Obaltha“. Mianowicie potwierdził, że świadek 
Dr. Faldix, przyznał się jemu, że mając w  sen. 
Janssonie swego przełożonego, ogromnie mu 
było nieprzyjemnie (peinlich), iż należy mu 
obrabiać wnioski firmy, do której należy sen. 
Jansson.

Zeznania innych świadków (sen. Krauzego 
i Dr. Grtinspana) były mniej ciekawe. Prócz 
przewodniczącego z iicznemi pytaniami do 
świadków zwracali się członkowie komisji śled­
czej, m. in. członek Koła Polskiego, poseł 
Kuhnert.

Bezstronnie oceniając dalszy ten przebieg 
sprawy, odnosi się wrażenie, że postępowanie 
przeciwko sen. Janssonowi zakończy się tegoż 
kompletną klęską.

Wskazują na to Choćby rozpaczliwe wysiłki 
przyjaciół politycznych obwinionego senatom 
(deutsch-national), aby w  możliwie najgorszem 
świetle przedstawić głównego świadka, Dr. 
Faldixa. Wysiłki te, jak dotąd, okazują się je­
dnak bezowocnemi.

* Odnowienie kart wstępu na giełdę. Według 
doniesień gdańskiej Izby Handlowej należy 
wnosić podania co do uzyskanie biletów, upra­
wniających do wstępu na giełdę do soboty dn. 
14 b. m. pod adresem tutejszej Izby Handlowej.

* Nowe cła na tytuń i papierosy. Krajowy 
zarząd celny przypomina, że wszystkie osoby 
prywatne posiadające więcej, aniżeli 5009 pa­
pierosów lub 5 kilogramów tytuniu papieroso­
wego, zobowiązani są o tern powiadomić władze 
celne.

* Strzelanina. W  jednym z lokali przy Schi- 
chaugasse przyszło z powodu sprzeczki i na­
stępnie wynikłej na tym tle bijatyki do strzela­
niny. Gospodarz lokalu, czując się zagrożony 
przez napastującego go niejakiego Hermanna 
dał doń 3 strzały, z których jeden ugodził go 
w  okolicę brzucha. Dwa inne strzały zraniły 
dość poważnie dwóch przypadkowych prze­
chodniów.

*  Ofiara strzałów rewolwerowych. Przy ul. 
Bartholomäikirchengasse znaleziono jakiegoś ro­
botnika w  stanie bardzo ciężkim, spowadowa- 
nym strzałem rewolwerowym, który dal doń 
piekarz Węckowski. Węckowski strzelił do ro­
botnika podczas kłótni dwa razy z rewolweru 
i zranił go w  piersi.

*  Szanownym Czytelnikom przypominamy 
koncert „Lutni“  gdańskiej, który odbędzie się w  
niedzielę, dnia 8 kwietnia w  Strzelnicy przy 
Promenadzie. Kto jeszcze nie kupił biletów, 
niech śpieszy do księgarni p. Czarlińskiego, 
gdyż w  dniu koncertu przy kasie trudno już 
będzie nabyć bilety. Otwarcie kasy nastąpi w  
niedzielę o godz. 6 wiecz. zaś początek kon­
certu punktualnie o godz. 7. Uprasza się więc 
Szan. Publiczność, aby zechciała na czas zająć 
miejsca, gdyż o giodz. 7 drzwi do widowni będą 
zamknięte, a wpuszczenie spóźnionych gości 
nastąpi dopiero w  przerwie. —  A  więc do wi­
dzenia w  niedzielę wieczorem w  sali Strzelnicy!

*  Koncert polskiej pleśni ludowej. Dnia 
22 kwietnia 1923 r. w  sali Strzelnicy przy Pro­
menade urządza chór męski „Moniuszko“  w  
Gdańsku „Koncert polskiej pieśni ludowej“. 
Oprócz pieśni, które wykona chór Moniuszko 
w  koncercie przyjęli łaskawy współudział: 
panna J. Tylewska (śpiew), p. Hacker (skrzyp­
ce) i znany wszystkim p. Smotrycki.

Wobec tego, że na program złożą się same 
doborowerzeczy, należy mieć nadzieję, że Po­
lonia pośpieszy chętnie, by usłyszeć naprawdę 
piękne polskie piosenki i utwory.

Bliższe szczegóły będą w  swoim czasie po­
dane.

*  Kolo opieki nad marynarzem polskim urzą­
dza dnia 15 kwietnia t. j. w  niedzielę o godz. 8 
wiecz. w  'sali „Werftspeisehaus“ przedstawienie 
amatorskie: Odegrana będzie komedyjka:
„ D o k t o r  z p r o w  i-n c j i“  przez marynarzy 
okrętów wojennych pod uprzejmą reżyserją p. 
Smotryckiego.

Towarzystwa.
Baczność Moniuszko! Lekcję śpiewu odby­

wają się regularnie w  poniedziałki I czwartek 
o godz. w  pól do ósmej wieczór w  sali gimna- 
zjum po!sk:ego przy Petershagen. Przygoto­
wanie pieśni ludowych na kwiecień i* występ 
w Toruniu na zjeździe kół śpiewaczych, wy­
maga jawienia się wszystkich członków czyn­
nych Zarząd.

Ze Związku Handlowców. 4 zwyczajne zebrar 
nie odbędzie się d. 6. b. m. o godz. 8 wieczorem 
u Domu św. Józefa przy ul. Topfergasse. O 
liczne przybycie członków i gości prosi.

Zarząd.

Baczność Moniuszko! Próby chóru odbywają 
się we wtorki i czwartki o godz. >/28 wieczorem 
w  auli gimnazjum polskiego przy Petershagen. 
Wobec bliskiego występu bezwarunkowo ko- 
niecznem jest uczęszczanie na próby wszyst­
kich czynnych członków. Zarząd.

Z. Z. P. Zebranie kartelu odbędzie się w  
sobotę dnia 7 kwietnia r. b. o godz. 6-tej W1 
biurze Z. Z. P.

Ponieważ na porządku bardzo ważne sprawy,- 
przybycie wszystkich członków „konieczne.

Zarząd.
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Taryfy kolejowe.
Obecna wysokość taryf. —  Nowa wyrównawcza 

podwyżka, —  Dalszy wzrost.

Ł Ministerjum kolei postanowiło od dnia 
15 kwietnia podnieść taryfę towarową o 100%, 
osobową zaś pozostawić nadal bez zmiany. W  
celu zapoznania się z motywami tych zamie­
rzeń, jedno z pism warszawskich zwróciło się 
do p. Stan. Kołakowskiego, dyrektora departa­
mentu taryfowego, z szeregiem zapytań, z któ­
rych pierwsze brzmiało:

—  Jak się przedstawia wysokość obecnych 
taryf w stosunku do przedwojennych?

—  Bardzo skromnie, —  odpowiedział p. dy­
rektor. —  Biorąc za podstawę stosunek ko­
sztów przewozu za 300 kim. i 100 kg. do war­
tości towaru (również 100 kg.), ołrzymyjemy, 
że stosunek ten wynosił:

styczeń 1914 marzec 1923 
6,7% 1,7%

43,2% 16,3%
8,7% 1,9%
8,2% 5,1%

10,5% 5,6%

dla pszenicy 
dla węgla dąbr. 
dla żelaza hand. 
dla drzewa tart. 
dla nafty oczyszcz

Oczywiście, nie trzeba sobie wyobrażać, że 
kwietniowa podwyżka wyrównawcza podwoi 
liczby z marca. Nawet gdyby ceny dzisiejsze 
nie uległy zmianie, to po podwyżce stosunko­
wy koszt przewozu będzie jeszcze znacznie —  
blisko dwukrotnie —  mniejszy niż przedwojenny.

—  Czy zamierzona podwyżka..,

—  Raczej wyrównanie...

—  ...wyrównanie pozwoli zbilansować budżet 
eksploatacyjny naszych kolei?

—  Tak jest. Według poczynionych przez nas 
obliczeń, czeka nas w  roku bieżącym rozchód 
(podług cen bież.) 2 700 miljardów marek —  
z czego wydatki osobowe —  1 200 miljardów. 
Dochodów zaś spodziewamy się (podług taryf 
obecnych) tylko 1 860 miljardów marek, 
czego przewóz towarów, obliczany podług 
obecnych taryf przyniósłby nam 1 155 miljar­
dów. Podwojenie dziewięciu dwunastych tej 
pozycji (na 9 pozostałych miesięcy) dałoby 
nam „nadwyżkę“  —  864 miljardy, co, jak wi­
dać, zbilansowałoby nasz budżet eksploatacyjny 
i dałoby nawet 24 miljardy „zysku“ . Tak więc
—  o ile koszty eksploatacji nie ulegną zmianie
—  z końcem roku mielibyśmy pierwszy widomy 
owoc tak koniecznej samowystarczalności.

—  Tym więc sposobem podwyżka taryfy oso_ 
bowej nie jest konieczna?

—  Narazie i w bliskiej przyszłości, tj. przy­
najmniej do 1 maja r. b.; nie wyklucza to je­
dnak konieczności podwyższenia taryfy osobo­
wej w  niedalekiej przyszłości, gdyż jest ona 
znacznie niższa od przedwojennej i nie pokry­
wa kosztów własnych kolei.

—  A potem?

—  Kolej, jako przedsiębiorstwo (państwowe) 
musi się liczyć z czynnikami, panującemi na 
rynku i z ogólną sytuacją finansową w  kraju. 
Dalsza więc wielkość taryf zależy już nie. od 
ministerjum.

Wpływy Skarbowe.

Izba Skarbowa

Centralna Kasa Państwowa 
Białostocka 
Kielecka .
Krakowska 
Lubelska 
Lwowska 
i ódzka .
Poleska .
Pomorska 
Warszawska 
W ielkopotska 
Wieleńska 
Wołyńska

i

Ogólne kwoty wpływów podat. 
bezpośrednich w okręgach po­
szczególnych Izb Skarbowych

Stosunek 
procentowy 

wpływu w po­
szczególnych 
Izbach Stcar- 
bowych do 

ogólnej kwoty 
wpływów

w Styczniu 
1922 r.

w Styczniu 
1923 r.

^kJbysiącach marek

56.559 0,4%
t 57.830 600.663 4.2%

122.768 909.835 6,5%
128.229 1.385.037 9,8%

« 142.411 1.056.375 7,5 %
» 256.100 2.114.663 15,0%
• 203.234 1.925.976 l3,7o/o
« 45.530 517.793 3,7 %
• 47.714 402.203 . 2,9%

' , 432.656 3.758.144 26,7%
151392 539.902 3,8%

— . 309.306 2,2 %
• 12 749 511.737 3,6%

Ogółem 1.464.612 14.088.293 100%

Drobne wiadomości sosjioflarcze.
Indeks drożyźniany dla całych Niemiec w

marcu w porównaniu z lutym wzrósł o 8 proc.
Indeks drożyzny w  Królewcu i w  Kwidzynie.

Indeks drożyźniany dla Królewca wynosi w sto­
sunku do roku 1913/14 2461.1, dla Kwidzynia 
2425.3. —  W  porównaniu do Berlina okazuje 
się Królewiec droższy, skoro indeks drożyzny 
wynosi! w  lutym r. b. 2227.9. Powodem dro­
żyzny w Królewcu jest znaczny wywóz środ­
ków żywnościowych do reszty Niemiec oraz 
drogie frachty kolejowe z Niemiec do Prus 
Wschodnich. -— Przeciętny indeks dla Niemiec 
( ' uwzględnieniem m.ast znajdujących się pod 
okupacją francuską, co znacznie podwyższa in­
deks drożyźniany) wynosił na luty 2643. __
Droższemi okazują się miasta portowe, jak 
Hamburg, Lubeka i Brema.

Żelazo. Huty górnośląskie od 1 kwietnia ob­
niżyły cenę zasadniczą żelaza handlowego z 
3 000 na 2 600 mk. za kilogram, zniżka więc 
wynosi z górą 13 proc. Tem niemniej nawet ta 
zniżona cena jest o 400 mk. wyższa od ceny 
żelaza z hut b. Kongresówki,' które od 1 marca 
ut"""mują cenę 2200 mk. za kilogram, a zda- 
wuiuby się, że huty górnośląskie, pracujące na 
własnym koksie i węglu i doskonale zainstalo­
wane, mogłyby produkować znacznie taniej, ani­
żeli zrujnowane przez wojnę huty w  zagłębiu 
b,. Kongresówki.

. °  i,e ceny węgla w zagłębiu dąbrowskiem 
nie będą od kwietnia podniesione (co pociągnę_ 
loby za sobą nowy wzrost cen w  calynr sze- 
regu przemysłu) i o ile robotnicy nie wystąpią 
z nowemi żądaniami podwyższenia plac, to 
wzrost cen udałoby się wreszcie zahamować.

Związek Handlowców w Poznaniu« 
znajduje sie Drży ulicy Pogsjenpfuhl 
filia w Gdańsku. Zjednoczenie Zawodo­
we Pracowników Handlowych Prze­
mysłowych i Biurowych. Biuro 
tir. 11 i czynne jest od 7— 9 wieczorem.

Przemysł czeski na polskim rynku.
Na rynku polskim daje się zauważyć wzmo­

żony napływ produktów przemysłu czeskiego. 
Na konferencji w  ministerjum pracy w  sprawie 
płac robotniczych stwierdzili swego czasu prze­
mysłowcy, że podwyżka plac robotniczych dla­
tego również napotyka na przeszkody, iż prze­
mysł polski w niektórych gałęziach musi wal­
czyć z konkurencyjnemi fabrykantami przemy­
słu czeskiego.

Redakcja „Przeglądu Wieczornego" zwróciła 
się w tej sprawie do ministra handlu i przemy­
słu, p. Ossowskiego, który o przyczynach eks­
pansji przemysłu czeskiego udzielił nam nastę­
pującej opinji:

Ze względu na wypadki nad Ruhrą, przemysł 
czeski znalazł się obecnie w  lepszej, niż poprze­
dnio sytuacji konkurencyjnej. Przemysł ten 
wchodzi nie tylko na rynek, polski, ale także i 
na inne rynki zagraniczne. Oprócz tego rząd 
czeski, chcąc zaradzić bezrobociu u siebie, 
uprawia w  wysokim stopniu politykę protek- 
cyiną, daje znaczne zamówienia rządowe oraz 
sam wywiera nacisk, aby przemysłowcy jaknaj_ 
więcej eksportowali. Temu też przypisać na­
leży, że spotykamy się i na naszym rynku z pro­
dukcją czeską.

—  Jakie mniej więcej produkty czeskiego 
przemysłu są dla nas wywożone przez Czechów?

—  Żelazo, produkty przemysłu metilowego, 
maszyny, wyroby tekstylne.

—  A co my obecnie wywozimy do Czech, nie 
licząc... szmuglu środków żywności?

—  Do ostatnich czasów eksportujemy naftę, 
jednakże w  krótkim czasie wejdzie w  życie za­
kaz wywozu nafty.

n a  C iebie w sk azy w ać  b ę d ą  
s d y

lako  Polak
nie zaabonu jesz

»Gazety Gdańskiej“ .

Telegramy iskrowe
N ow y  Y o rk t dnia 5. IV. 1923.

5. 4.
4ł/2°/o 
466,87 
464,62 

6,55 
39,26 
19,05 
2,97 

0,0047 
99% 
66% 
11.%

Pieniądze dzienne............ .............
Weksle na Londyn c. tr. ....... !..
Na Londyn 60 dni ......................
Na Paryż .....................................
Na Amsterdam........................... ..
Na Kopenhag. .....................
Na Pragę ........................... .
Weksle na Berlin............ ............
Srebro krajowe..................
Srebro zagr.:..................................
Kawa loco ........................... .........
Kawa na marzec .....................
Kawa na mai................................
Kawa na lip iec............ .
Kawa na wrzesień ......................
Kawa na o-rudzień ......................
Bawełna loco.................... .
Bęwełna na lipiec..........................
Bawełna na marzec........ .............
Bawełna na kwiecień ..................
Bawełna na mai ............ .............
Bawełna na czerw.........................
Dowóz hawe’nv do portów atl.i golf
Miedź elektro!............................ .
Cvna loco ......................................
Ołów .............................................
Çvnk .............................................
Żelazo............. ...............................
Blacha biała ..................................
Smalec western..............................
ł.ói .................................................
Ole' siemienia bawełnianego loco

na m ai..................................
Nafta w cases ..............................

„  w tankach ..........................
„  st. white ..............................
„  es. bal............................... ...

Cukier centryfug...........................
Terpentyna.................. ..................

z Sawannv..................
New-Or'eans bawełna loco..........
Pszenica czerw, zim.................. .

„ twarda zim., ..................
Kukurydza.................. ..................
Mąka .............................................
Transu, zboża ..............................

„ „ na kont................... .
Chicago.

Pszenica na maj ............ .............
na lipiec ......................

Kukurydza na mai ............ .
„  na lip ice..,,..................

Owies na mai ............. ................
,, ną lipiec.............................

Zyto na mai .................................
„  na lipiec .............................

Smalec na marzec ......................
»y D3 mSj ...... .

Boczki na marzec.........................
Słonina cena najniższa............ .....

„  „  naiwyższa ...............
Lekkie świnie cena najniższa.......

„  „  naiwyższa ...
Ciężkie świnie cena najniższa ... 

„  „  naiwyższa ...
Dowóz świń do Chicago........ .....
Dowóz świń na zachód ...............

9,49
8.90
8,80
8,08

30,05

29.70 
29,53 
29,20
6,000
17,%
46,75
8.25 
7,55

30.50
5.75 

12,32%
9.%

12,07%
11,89
16.50 
7,00

13.50
4.25 
7,41 
1,61 
1,54

29.50 
1,36%

91
5.75

1/Î0 sh
10 c

5. 4. 
121A  
¡18,% 
75.% 
77,7/8 
45,00 
45,% 
83,V4 
8 3 %  

11,37% 
11,57% 
10,07%

9.50 
10,50
8,40
8.70 
8,30 
8,60

25 000 
114000

4.4. 
5° 10 

466,87 
464,62 

6,55 
39,27
19.07 
2,97

0,00,47 
99,% 
67, %  

. H,%

9,93
9,20
8,43
8.25 

29,30
28.24

28,93
29,06
28.65

170.00
17,3/a
47.00
8.25 
7,70

30.50 
5.75

12,22%
9.0

12.00
11.75
ió;so
7,00

13.50
4.25 
7,28

160.00
153,00
28.75 

135,75
13.00 

91
5.75

1/10 sh 
10 c

4. 4. 
120,50 
117,%
74.00 
77,% 
44,Vs
45.00
82.25 
83,32
11.51
11.66
10,47
9,60

10,20
8,40
8,02
8 , 7 / s

8.07 
20 007

138005

B e rliń s k a  g ie łd a  p ro d u k tó w
z dnia 5, 4. 1923 r.

Pszenica miejsc. ..................49000— 50000
„ meklemb..................... 48000

Tend, nieregularna
Zyto miejsc. ..............,...43000 — 43500

Tend, silną
jęczmień letn i...................... 32000— 33000

Tend, cielcę
Owies miejsc.........................37000— 380f 0

„  pomors. ...................... 35000— 36000
„  sląski.......................... 35000— 56000

Tend, stalsza
Kukurudza La Piata ......... 43000-44000

„ loco Hamb......... 41000
Tend, cielca

Mąka pszenna ............... 130000— 142000
Tend, silna

Mąka żytni ...................... 115000— 130000
Tend, silna

Ospa pszenna i żytnia .......23000— 24000
Tendencja silna

Ospa żytnia..........................24500— 25500
Tendencja silna

Rzepak .................................. 8COOO— 82000
Tendencja silną

Rzepik .................................. —
Tendencja

Siemie lniane ......................  80000
Tendencja bez zainteresowania

Groch Victoria ............ . 65000—7000C
mały groch spoi..................  50000— 55000
groch pastowny  .........  —
Peluszka .......    50000— 58000
Fasola ..................................  36000— 40000
Wyka ..................................  50000-65000
Łubin niebieski ................. 45000— 50000
Łubin żó łty ..........................  60000-80000
Seradella..............................  7C000— 90000
Makuchy rzepakowe ........... 30000
Makuchy lniane ..................  50000— 55000
Wytłoki sucha..... . 13500— 14500
Melasa -to rf.....................   14000— 15000
Płatki kartofl........................  20000

Nieurzędowe notowania paszy.
Słoma pszenna i żytnia 13000— 15000 
owsiana I as. i wiąz. drutemlOOOO— 12000 
Słoma żytnia w snopkach...13500— 14000
Siano dobro ...................„.15000— 17000
Sian hand)................... 13000-15000

N otow an ia  g ie łdy  W arszaw sk ie j
z dnia 5 IV, 1923 r.

Bank Dyskontowy w Warszawie 52000— 6100C,. 
Bank Handlowy 77000—78500— 76000, Bank dl- 
Handlu i Przem. 26000— 28000— 275CO, Bank Krel 
dytowy 18000, Bank Małopolski 3700— 3650, Bani. 
Przemysłowy 4850— 5000. Bank Przem. Lwów 445(1 
— 4800— 4450, Bank Zachodni 86500— 87500, Banll 
Zjednoczonych Ziem. Polskie — , Bank Związku Spił 
Zarobk. 24000— 250C0, Puls 370CC-42000, Często! 
erce 208000-2400 0— 235C00. Michałów 51000- 
50000. Warsz. Tow. Fabr. Cukru 310000— 31000., 
— 315000, I'litej 21000— 24000, Warsz, Tow. Przeml 
Drzewn. 9400— 9200, Warszaw. Tow. Kop. Węgla 
2160C0-22200C— 221000, Cegielski 108GOG-1C6- 
106500, Lilpop 95000— 98000, Modrzciów 129000- , 
130000— 129000, Norblin 18500— 19250— 190001 
Ostrowiec 76000— 75000— 76000, Ortwem i Kara-I 
siński 19500—21000—20000, Ursus 17000— 16250- 
17500, Pocisk 11000— 13000, Parowozy 3600C- 
34000—34500, Zieleniewski 109000— 107000, Zyrar-L 
dów 1900000-1875000, Borkowski 77CC— 7650—| 
780J, Hurt 8300, jabłkowsky 15300— 145( 0— 15C00,f 
Żegluga 5000— 5100, Polbal 4400-4200, S p ił  
17250-—17000— 17750, Chmielów — , Polska Nafta| 
11000— 12000, Nobel 25100 -2450C— 24650, Rudzki 
50500-—50000— 53000, Spirytus 50000, Łazy - 
Gostyński — , Łódzki — , Majewski — . Pustelnik - 
Haberbusch 310CO— 30C00, Busch i Werner — .

B e r l in ,  dnia 5. kwietnia 23.

Kursy wait!? zagranicznych w Heriiaia.

Notowania
ostatnie

s płacono ( zadano

Notowania 
przedostatnie 

płacono J żadano

Holandja . . 8279,25 8320,75
Buenos

Aries . . 774C.6C 7779,4C
Beigja . . . 1172,06 1177 94
Norwegja. . 3815,43 3854.57
Danja . . . 4019.52 4040.48
Szwecja . . 5600.96 562S.C4
Helsing-fors 574.56 577.44
Włochy. . . 1047.37 1052.63
Londyn. . . 97904.62 S8395.38
Nowy Jork 21079,66 21185.34
Paryż . . . . 1361.58 I 68.42
Szwajcaria . 3865.41 3884.69
Hiszpanja 3211.95 3228.05
Japonia . . 9975.00 10025.00
Rio de

|aneiio . 2184.52 2195.48
Wiedeń 29.82 29.98

ostempi. .
Praga 628.12 631.58
Budapeszt • 4,80 4.84
Sofia . . . . 159J0 159 r€

Berliń ska  g ie łd a  m eta low a
z dnia 5 kwietnia 1923 r.

C e n o  za  100 kg. w m a r k a c h .

Miedź elektrol. (wirebars) notow 823000
zw. dla niem. not. midzi elektrol.

Notowania berlińskiej komisji 

giełdy metalowej.

Miedź rafinowana (99 —99.3°/o) ... 720000— 730000 
Ołów ......................  275000 -  28COOO
Mękki ołów hutniczy oryginalny —
Cynk surowy hutniczy org. (w

wolnym obrocie) ............... ......  350000— 355000
Cynk surowy hutniczy oryg. (N o t

zw. hutn.) ..................................  354838
Cynk Remeited w płatach ...........  265000— 272500
Aluminjum hutn. (98— 99%) w

blokach walcach i prętach.......  932400
Alumiujum hutn. walc. albo w

prętach (99°/o) ..........................  940400
Cyna Banka, Straitsi austraKska2160€00-2140000
Cyna hutnicza (90%) ....................2110000-2140000
Nikiel czysty (9 8 -9 9 % ).............. 115OC00-12000C0
Antymon (Regulus) ......................  265000—275000
Srebro w sztabach (około 900 

czyste) .................................... . 426000— 428(00

K ursy  G ie łdy  w a rszaw sk ie j
_____  r dnia 5 IV. 1923 ,

Doi. amer. . . . 
Doi. kanad. . . 
Franki franc. . , 
Marki niem. . , 
Franki belg.
Berlin ............
Gdańsk-Danzig. 
Helsinfpors . . . 
Holandja . . . .  
London . . . . , 
Nowy York. . .
P a r y ż ...............
Franki szw.. . . 
Praga . . . . . .
Stokholm . . . .
Wiedeń . . . . .
W ło e h i............

G 0 t 1
Sprzed.

w k a 

Kupno

Czeki i wypłaty 

Sprzed.j Kupno

42510 42C90 42550 42300

2880 2912 ____

1,95 — —

2420 2540 2372 2348
1,97 1,95 2,02 1,98

— 2,02 1,98

16600 16300 _
201000 206000 197000 195000
43500 44050 42510 42090
28 0 2775 2809 2781
7900
1310

7870
1320

7927 7849

61.74 60.50 61,50 60,50
22C0 — —

Nakładem Zjednoczonych Wydawnictw Pism
........... Polskich w  Gdańsku, sp. z o. p..............
Drukiem Drukarni Gdańskiej A.-G. w Gdańsku. 
Redaktor odp. Józef Poturalski w Gdańsku. 
...Redaktor naczelny Władysław Zabawski...



GAZETA GDAŃSKA 7-go kwietnia 1923 r.

[Tfeatp M iejski Gdańsk
Dyrekcja: Rudolf Schaper.V

1 r
•mijriś w  piątek, 6. kwietnia, o g. 7 wiecz.

Bilety stałe B. 2.d n k O h n s S M m in e r
jj^rotochwila w 3 akt. Franc. Arnolda i Ernesta Bacha. 
' oaiec o g*odz. 91łz, Osoby znane.

■ sobotą, 7. kwietnia, o godz. 7 wiecz.
^  Bilety stałe C 2.

5ty „Boccaccio.“
p^j Operetka,
s1ciV niedzielą, 8. kwietnia, o godz. 7 wiecz.
<3r. Bilety stałe nieważne.

ŝ ‘ „Der Giinstlmg der Zarin.“
Operetka.

pty poniedziałek, 9 kwietnia o g. 7 wiecz.
. Ulety stałe D, 2. Pierwszy raz.
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K i i n s t l e r s p i e l e
Hotel Danziger Hof.
D yr.. Alex Braune. Kapelmistrz: Arkadi Fiat.

! Kwiecień I
490

Pod wzgl. artystycznym największy 
dotychczas przedstawiony program.
Pierwszy występ gościnny rosyjsko- 
niemieckiego teatru „M A S K I“. 
znakomitych solistów największych 

scen rosyjskich.
Dyr.: J. Son. Reż.: B. Newolin.

Bonboniere
Największy międzynarodowy bar.

i

:

<1

<  :

**•.... •:... :•.......

I n t e r e s  s p e d y c y j n y
I posiadający w porcie magazyny nad wodą i koleją 
pragnie połączyć się z drugą firmą tejże branży celem 
wspólnej i racjonalniejszej eksploatacji interesu ekspe- 
dycyjno-transportowego. Oferty pod nr. 2117 do 
„Gazety Gdańskiej“ . 503

P a s s y  ku  §emy
do natychmiastowego kupna: 501

Szyny kolejowe 80 mm. wysokości, 12 kg. 
1 metra wagi.

Akcesorja do szyn powyżs ych (lasze, śruby 
i haki).

Zwrotnice (Weichen) dla 600 mm. szer. toru 
z szyn 80 mm.

Wózki (Trukin ewent. Brigadewagen) dla toru 
600 mm. na resorach ze sprężynującemu bu­
forami 5 ton siły nośnej.

Oferty składać pod nr. 501 do „Gaz. Gdańskiej*.

P o s z u k u je m y  d z ie ln y c h

akwizytorów
do zbierania ogłoszeń do pisma codziennego. 

Zgłoszenia przyjmuje
Adm . Gazety G dańskie !

pod 381. (381

^edsrcpaSna D rogeria
O* B o is m a rd  n a s t .  Własć.: Zygmunt Buiiński

Kassub, Markt 1 a G D A Ń S K  naprzeciw dworca
Perfumeria m  Aparaty fotograficzne
S p e c j a ln o ś ć :  A r t y k u ł y  g u m o w e

□sssraBnts® sób  o ss a a g s a s g s  cnaa?

Ib . f r e i l i c h *
1 Spółka łfandlowo-Spedycylna i ogr. por. |

G D A Ń S K , L a n g g a s s e  60/61
§3 Telefon 5590 Adr, tel.: Freisped Gdańsk, p

|  Własne damy w Warszawie. Leszno iS, Stenn, Zbąszyn, t a .  g  
a  J(3 wa. Wiasna komunik, kolej, i wodna włfaw.Parda wüdar.sku b
i j  Konta bankowe: Direktion der Diskonto-Gesell- jj| 
SI schaft, filja Gdańsk, Dresdner Bank, filja gj 

Gdańsk, Bank Handlowy, filja Gdańsk. B 
g  Deutsche Bank, filja Gdańsk. (18 g
bbbbbb  bbbpbbbbbo  asgaaoa^  reibbbs

Si, wlali. I
J u b i l e r

G d a ń s k ,  Goldschmiedegasse 5

Wielki skład zegarów ściennych, 
kieszonkowych i  reparacje. Srebrna 
i  złota biżuteria. Pierścienie wszel- 
tt kiego rodzaju. Łańcuszki etc. u

22

<  5

O

Pokaźna ciirześciiciiisKa firma S iis iiiiiiiiiiiiiia a liiH a ii 
iiandloaia ® h u r m i e

posiadająca obszerne biuro i skład w śródmieściu,

poszukuje solidnych 
Moresów reprezentacyjnych,

ewentualnie . opartych na wspólnem ryzyku.
Może zaangażować pewien kapitał. Dotych­
czasowa specjalność artykuły techniczne i drze­
wne. Łaskawe propozycje sub „Sprawność 
handlowa“ przyjmuje Biuro Ogłoszeń Wgo T.
Pietraszka, Warszawa, Marszałkowska 115. 460

Biuralistko
biegła w języku polskim i niemieckim, umiejąca pisać 
na maszynie do pisania oraz znająca książkowość, 
może się zaraz zgłosić. Zgłoszenia pisemne do adm. 
Gazety Gdańskiej pod nr. 337. 237

Z n iżk a  cen!
M o n a c h ijs k ie  p ła s z c z e  
lo d e n o w e . — Płaszcz© 
gu m ow e  — Kapelusze 

! — W iez ione  św itry  d ta
ch ło pców  —■ Koszule 
w ie rch n ie  d la  p a n ó w — 
Skórs. płaszcze au tow e

C A R L R A B 1
G dańsk, Langgasse 52 
S o p o t ,  Seestrasse 48

R A B Ę .  w r z e s z c z
(Langfuhr), G łów na 22.

n m i i i S H i i m i i i i i  ®  u  n u

III Targ Poznański
Zainteresowanie się kupiectwa krajowego 
i zagranicznego III Targiem Poznańskim jest 

olbrzymie i wzrasta ustawicznie. 
Najlepszym łącznikiem między wytwrócą, 
kupcem i odbiorcą zagranicznym a polskim 

jest organ wychodzący w Gdańsku.
Organem tym jest

„GAZETA GDAŃSKA“
W czasie Targu ukazywać się będzie Gazeta 
Gdańska w znacznie zwiększonym formacie 
i w olbrzymim nakładzie i dlatego już dzisiaj

prosimy nadsyłać ogłosze- 
:: nia, reklamy i opisy. ::
W interesie zatem każdego kupca tak 
krajowego jak i zagranicznego leży — by od­
powiednio w „G azecie  G d ań sk ie j“ w tych 

specjalnych wydaniach zainserował.
Ogłoszenia przyjmyją wszystkie biura ogłoszeń 

w Polsce.

HMiMsyisliii! 
Tomzystuo 
Transportowe 

I !eM i
ź. ogr. por,

(D E B M -t a i s t le  
Traosport- o. Uhilfatrts-

G. m b. H.)

Danzig, greife 79
Telefon 5513, 5278

Spedycja — Clenie — 
Inkasso —  Ubezpieczę 

^  nie — Magazynowanie j

Prawie nowy 405

w ó z e k  (himee)
na sprzedaż. Hecht, 
Orunia. Hauptstr. 3.

mmmmCzytajcie

Przewozy Wisłą łaniej kolejowych
10 d o  30 %

dostaw iermiM
załatwia

Z jednocz. Ż eg luga  P o lska  Sp. Akc.
Zgłaszać telefon 3272 w godzinach 11 do 1-szej 

Gdańsk, Wolny Port (Freibezirk).

Rok założenia 1917 — — — — Rok założenia 1917 
Wszyscy którzy pragną 
wîedzy, p r e n u m e ra  ? a

i lu s t r o w a n y  a k t u a ln y  t y g o d n ik  
p o ś w ię c o n y  w ia d o m o ś c io m  

w s z e c h s t r o n n y m
Do każdego numeru „Przeglądu Światowego* dołącza sią 
bezpłatny dodatek „Ilustrowanej Encyklopedii Podręcznej* 
Redakcja i Administr. Warszawa, Sienna 23 
Prenumerata w  kraju (wraz z przesyłką pocztową) roczna 
30000 mk., półroczna 15000 mk., kwartalna 7500 mk. 
Prenumerata (wraz z przesyłką pocztową) za granicą: 
50 fr., —  1 funt szterling. —  4 doi., półroczna? 25 fr.. 

V2 funt szterling, —  2 doi.

Wspó9nik, 493

»

W alne zebranie
okOonarJuszy Banku KwileeKI Potocki £ Ska. u  Poznaniu
uchwaliło w Dniu 8. listopada r. 1922 podwyższyć kapitał zakładowy, 
wynoszący dotąd mk. 80 000 8 0 0 ,- , o dalsze mk. 160 000 0 0 0 ,-

t i o m M i n i a M S O G
przez wydanie a) mk. 10 17.'. (XX),—  akc i imiennych uprzywilejowanych po kursie 200 %>, 

b) „  149 828000,— akcji zwykłych na okaziciela po kursie 150 °/o.
Akcje powyższe partycypują w  dywidendzie od 1. lipca r. b.
Całą emisję przejęło Konsorcjum, które zobowiązało się zaofiarować dotychczasowym 

akcjonariuszom po kursie 150 °/o dwie nowe akcje 1000,— marsowe, brzmiące na okaziciela, 
na każdą akcję 1000,—markową lub trzy 360,— markowe, natomiast akcjonariuszom posiada­
jącym akcje uprzywilejowane na każdą akcję 1000,— markową imienną dwie 1000,—markowe 
uprzywilejowane po kursie 200 °/o.

Wzywamy niniejszem Szanownych Akcjonarjuszy do wykonania prawa dokupu od 
dnia 21. 4. 23. za przedłożeniem akcji bez talonów i kuponów w godzinach tylko przed­
południowych w wydziale emisyjnym banku naszego. Po upływie tego terminu prawo 
dokupu upada.

Równowartość za nowe akcje należy uiścić równocześnie przy wykonywaniu 
prawa dokupu.

Bank Kwilecki Potocki & Ska.
Sp. Akc.

494 P o z n a ń ,  A l e j e  M a r c in k o w s k i e g o  11.

cichy lub czynny, p o ł r z e h n y  z a r a z ,
z wpłatą 50—100 milj. kapitału, do interesu 
powszechnie znanego w Gdańsku, bardzo 
dobrze idącego, egzystującego od całego 
szeregu lat i przynoszącego duże zyski. 
Oferty do „Gazety Gdańskiej“ pod O. E.

yiiiiłiiiiniiniiiiiiiiiiiiiiiiniiiniiniiiiiniiiiiiiiiiiiiiHRiifniiitnRiiiiniiiHimniłłiinłiiłî
I Najpiękniejsze
\ meble nic nie znaczą, jeżeli nie są doskonale wy- == 
: konane. Nim kupi się meble, przekonać się sjf 
j należy o dobroci i cenie moich towarów. s j  
i N ie jest możliwem przekonać kogokolwiek o jj| 
j gatunku towaru jedyn ie ’przez ogłoszenia, lecz s| 
j każdy powinnien sam przybyć obejrzyć sobie g j

m eble |
I i wydać sąd! Opłaci się to, obojętnie, czy ==
; nabędzie się pojedyncze meble czy też całe §§ 

urządzenia, gdyż §§f

ma . 1
; za to satysfakcję, że kupił dobrze i tanio. =
I Moje meble i przedmioty wyściełane wykona- =
; ne są z materjału wypróbowanęgo i najlepszego, sg 
! Proszę więc w razie potrzeby o przybycie g j  

i obejrzenie sobie wystawy i sklepu.
i Fabryka mebli i przedmiotów wyściełanych ¡ j

O tto EiSermann 1
Lawendelgasse 4, w pobliżu hali targowej ss 

Telefon 5623 •
Filja: Gdańska fabryka mebli

V I .  D a m m  8 . 453

U czenn ica 161

władająca językiem polskim w słowie i piśmie może 
się zaraz zgłosić

Administracja Gazety Gdańskiej
Stadtgebiet 12.

Bank Związku Spółek Zarobkowych
Adre« telegraficzny: „ Z A R O B K O W Y “

O ddział Gdański
H O L Z M A R K T  1 8 Telefony: 6766, 6767, 6768, 8769, 6770

Instytucja centralna: Pozn
K apitał akcyjny i rezerwowy 
M kp. przeszło 1000000090.—

253

O d d z i a ł y :
Bydgoszcz, Gdańsk, Grudziądz. Katowice, Kielce. 

Kraków, Łódź, Lublin, Piotrków, Radom, 
Toruń, Warszawa, Zbąszyń

P a r y ż  —  N e w  Y o r k


